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P artii Robotniczej

CENA 20 g r

P lan  roczny  przed t e rm in em

12 tysięcy m otocykli 
w yp ro du ko w ała  ju ż  w br. W F M

? kopalń zrealizow ało zadania roczne
(f) 18 bm. w Warszawskiej 

Fabryce Motocykli zszedł z ta
śmy montażowej 12-tysięczny 
w br. motocykl SHL-125 — o- 
statni z liczby przewidzianej w 
rocznym planie produkcji. W 
dniu 20 bm. załoga tej fabry
ki zameldowała o pełnym wy
konaniu rocznego planu pro
dukcyjnego pod względem asor
tymentu Do końca br. załoga 
WFM ma' wyprodukować do
datkowo 1700 motocykli.

*
20 bm. meldunek o wykona-'

żyła w dniu 20 bm., załoga 
huty szkła w Wałbrzychu — 
oraz huty szkła w Szczakowej.

O wykonaniu planu rocznego 
zameldowały również załogi 
Bołesławickich Kopalń Gliny 
Ceramicznej, Jeleniogórskiej 
Wytwórni Optycznej i Gdań
skich Zakładów Maszyn Eiek-

Wszyscy do ogólnonarodow ego czynu na cześć I I  Z jazd u  P Z P R !

W ezwanie  wsi w ie lk o p o ls k ie  i 
do ch łopów całego k r a j u

i  s

y

60 rocznica urodzin Ł. M. Kaganowicza

tryęznych. Na zebraniach tych rolnicy
v\ przemyśle farmaccutycz- j wielkopolscy podjęli cenne zo- 

nym, o przedterminowym wy- i  Powiązania, wzywając do Czy 
koij-aniu rocznych planów za- j nu przedwyjazdowego pracującą 
meldowały ostatnio. Zakłady j  wieś we wszystkich wojewódz- 
Przemyslu Chemicznego w Pa- j twach. naszego kraju 

mu rocznego planu złożyła jako bianicach, Starogardzkie, War- *
szawskie i Kutnowskie Zakłady 
Farmaceutyczne oraz fabryka 
„Motor“ ,

(f )  Apel inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego, 
uchwalony w Warszawie w dniu 20 bm. — gorąco przyjęła 
wieś Wielkopolska. W gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR ach, ośrodkach maszynowych, gminnych spółdzielniach 
odbyły się uroczyste zebrania, poświęcone omówieniu tez, przy
jętych przez IX Plenum KC PZPR, oraz doniosłego wydarze
nia w życiu partii i całego narodu, jakim będzie li Zjazd PZPR

Na zebraniach tych

siódma z kolei w przemyśle wę-. 
glowym załoga kopalni „Sile
sia“ . Górnicy tej kopalni, któ
rzy roczny plan wydobycia zre
alizowali na 10 dni przed ter
minem określonym w zobowią
zaniach długookresowych, po
stanowili do końca grudnia br. 
dać gospodarce narodowej je
szcze kilkadziesiąt tys. dodat
kowych ton węgla.

Meldunek o przedterminowej 
realizacji zadań rocznych zlo-

Wykonali zadania 
4 lat planu 6-letniego

Chodakowskie Zakłady Włó
kien Sztucznych zameldowały 
w dniu 20 hm. o wykonaniu l a - 
d ui 4 lat planu 6-letniego. W 
Zakładach wydajność pracy 
wzrosła w porównaniu z 1948 
r. o blisko 160 proc.

U trumny Józefa Niecki
W dniu 21 listopada 1953 radowymi trumna ze zwłokami J. 

w godzinach popołudniowych do Niecki, przybywltly z wieńca- 
sali w gmachu Sejmu PRL, w i mi i kwiatami liczne delegacje 
której wystawiona została I organizacji politycznych i spo- 
trumna ze zwłokami Członka lęcznych oraz ludności stolicy, 
Rady Pańslwa Józefa Niecki, aby uczcić pamięć Zmarłego, 
przybyli członkowie Rady Pa ii- j 
stwa z Przewodniczącym Rady I 
Państwa A. Zawadzkim na cze- j 
le, oraz Prezes Rady Ministrów J
B. Bierut w otoczeniu członków 
Rządu.

W głębokim skupieniu przy
byli oddali cześć pamięci Zmar
łego.

❖
U trumny Józefa Niecki —

Członka Rady Państwa, Preze
sa Rady Naczelnej ZSL, złożyli 
hołd działacze ZSL z członkami 
NKW ZSi. na czele. Członkowie
władz naczelnych ZSL pełnili u ^
trumny wartę honorową.

Złożyli również hołd parrFęei 
Zmarłego przedstawiciele KC 
PZPR z członkiem Biura Poli
tycznego KC E. Ochabem na 
czele.

W ciągu całego popołudnia 
do sali. w której znajduje się 
spowita kirem i barwami nara-

Pośmiertne odznaczenie 
Józefa Niecki

Uchwalą z dnia 21 listopada 
1953 r. Rada Państwa odzna
czyła pośmiertnie Józefa Nieckę 
Orderem Odrodzenia Polski I 
klasy za wybitne zasługi w pra
cy dla Polski Ludowej.

Komunikat w sprawie 
pogrzebu Józefa Niecki

K an ce larią  Rady Państwa 1 Na-

wyzyskanie tych możliwości dla 
podniesienia dobrobytu ludności 
pracującej miast i wsi, co prze
cież jest celem sojuszu robotni
czo • chłopskiego".

\V dalszym ciągu listu chłopi 
donoszą towarzyszowi Bieruto
wi o podjętych zobowiązaniach.

Z in ic ja ty w a  C zynu  p rzedz jazdo - 
w ego w si w y s tą p il i:  c h ło p i gospo
d a ru ją c y  in d y w id u a ln ie  w g ro m a 
dzie  T rz c in ic a , g m in a  W ie lic h o w o , c z o b  tv c h  z o b o w ią z a ń  w v -  
pow . K o śc ian , c z ło n k o w ie  sp ó łd z ie i- ' d ,■ J . l > , * Uł . ■ , 1'
n i p ro d u k c y jn y c h  w  K o ry tn ic y  i w  '  '
N o w ym  § w  i ecie , po  w K ro to s z y n  
załoga P O M -u w K ro to s z y n ie  i za
łoga G O M -u  w  W ie lic h o w ie , po w.
K ośc ian , za łoga zespołu PGR G a - j 
Iow o. pow  S za m o tu ły , p ra c o w n ic y  
s łużb y  ro ln e j pow  K ośc ian , p ra 
c o w n ic y  P ZG S -u  w K ośc ian ie  i p ra 
c o w n ic y  G S-u w  W ie lic h o w ie , za ło 
ga S ta c ji H o d o w la n o -B a d a w cze j In 
s ty tu tu  H o d o w li i A k lim a ty z a c ji  Ro
ś lin  w  B o rk o w ie , pow  K ościan , za ło . 
ga Z a k ła d u  D ośw iadcza lnego  In s ty 
tu tu  U p ra w y  N aw ożen ia  i G leboznaw  
s tw a  w  W ie lic h o w ie , m łod z ież  i p e r
sonel p e d a g o g ic z n o -a d m in is tra c y jn y  
P aństw ow ego  T e c h n ik u m  H o d o w la 
nego w  Ś rodzie , p ra c o w n ic y  R e jo 
now ego K ie ro w n ic tw a  Robót W odno- 
M e lio racy .in .vcn  w  K o n in ie , p ra c o w 
n ic y  O kręgow ego  Z a rzą d u  TO R  i 
Z a k ła d u  S iln ik o w e g o  TO R  w P oz
n a n iu , p ra c o w n ic y  P oznańskiego  
P rze ds ię b io rs tw a  E le k t r y f ik a c j i  R o l
n ic tw a , p ra c o w n ic y  T e re n o w e g o  O- 
ś rodka  Badaw czego  In s ty tu tu  M e- jęli chłopi 
c h a n iz a c ll i E le k t r y f ik a c j i  R o ln ic 
tw a  w  B ro da ch , p ra c o w n ic y  S k ła d 
n ic y  O k rę g o w e j C e n tra li Z a o p a trze 
n ia  R o ln ic tw a  w  P o zn an iu , ro b o tn i
cy  i p ra c o w n ic y  R e jo n u  Lasów  P ań 
s tw o w y c h  G n iezno , p ra c o w n ic y  E ks
p o z y tu ry  P a ń s tw ow e j C e n tra l! L e 
śnych  ‘ P ro d u k tó w  N ie d rz e \v n v c h  
„L a s * ‘ w  P oznan iu , załoga P rze 
tw ó rn i C e n tra li „Las** w  R os tw o ro - 
w ie , p ra c o w n ic y  R e jonu  C e n tra li 
..La s* w  P o zn an iu , b ryga d a  m ło 
dzieżow a w F e rm ie  L is ó w  S re b 
rz y s ty c h  w  C z e rn ie je w ie , załoga -Ja
ro c iń s k ie g o  Z a k ła d u  P rze m yś lu  M a 
szynow ego  L e ś n ic tw a .

Ludowego  
zaw iadam ia ją , że trum na * ciałem  
Józefa Niemki, Członka Rady Pań
stwa ł Prezesa Rady Naczelnej ZS L  
w ystaw iona bodzie na w idok pub
liczny w sali gmachu Sejm u PRL w 
ciągu n iedzie li, dnia 22 listopada  
IH53 r. Dostęp do sali o tw arty  bę
dzie dla delegacji i społeczeństwa 
od godz. 0 rano.

W dniu 23 listopada br. o godz. 
10.30 nastąpi w yprow adzen ie  zw łok  
z sali gmachu Sejm u na Cm entarz  
Pow ązkow ski.

Sukcesy cukrow n i g łogow skie j
(f) Załoga cukrowni głogow

skiej od pierwszych dni tego
rocznej kampanii pomyślnie rea
lizuje swe dobowe zadania pro
dukcyjne, przekraczając wysoko 
planowane wskaźniki produkcji 
cukru. Po 27 dniach produkcji 
załoga przerobiła 77.214 q bu
raków więcej, niż w tym sa
mym czasie roku ub.

Do sukcesów tych przyczyni
ła się w dużej mierze pomyślna 
realizacja zobowiązań paździer
nikowych, jakie podjęta załoga

cnie tę samą czynność wykonu
je tylko trzech robotników w 
czasie o połowę krótszym.

(PAP)

List gromady Trzcinica 
do towarzysza Bieruta
Chłopi z Trzcinicy gm. Wie-, 

lichowo, pow. Kościan, podej
mując zobowiązania dla ucz
czenia II Zjazdu PZPR, uchwa
lili na uroczystym., zebraniu 
tekst listu do przewodniczącego 
KC PŹPR — Bolesława Bieru
ta. W liście tym czytamy:

„Po zapoznaniu się z uchwa
łami IX Plenum KC, PZPR i te
zami przedzjazdowyrni zrozu
mieliśmy, jak wiele musimy 
zrobić jeszcze i my chłopi go
spodarujący indywidualnie, by 
podnieść wydajność z hektara, 
rozwinąć naszą hodowlę i w ten 
sposób dogonić naszych braci 
robotników w ich osiągnięciach 
w przemyśle. Zrozumieliśmy, ja 
kie możliwości tkwią jeszcze w 
naszych gospodarstwach i w ca
łym rolnictwie i, jak ważne jest

sunęli oni wykonanie obowiąz
kowych dostaw dla Państwa, 
postanawiając zaległe 5 pro
cent planu dostaw zboża do
starczyć do 22 bm,, a plan do
staw mleka, wykonany dotych
czas w 87 proc., przekroczyć do 
końca bież. roku o 50 tys. li
trów. tzn. o 49 proc. Chociaż 
gromada przekroczyła piany do
staw żywca o 4! proc. oraz 
ziemniaków o 25 proc., dła ucz
czenia i! Zjazdu Partii tamtej
si chłopi dostarczą ponadplano
wo jeszcze 20 ton ziemniaków 
i 5.600 kg żywca.

Specjalne zobowiązania pod- 
z Trzcinicy w celu 

zapewnienia wyższych plonów. 
Zobowiązania te przewidują m. 
in. wapnowanie pól, zaopatrze
nie się w odpowiednie nasiona 
siewne i przygotowanie do 15.2 
1954. r. narzędzi rolniczych do 
siewów wiosennych.

Nakreślony w zobowiąza
niach plan zwiększenia pogło
wia przewiduje osiągnięcie na 
100 ha użytków rolnych 60 
sztuk bydła, zwiększenie sta 
nu trzody chlewnej o 20 proc. 
i stanu owiec o 65 sztuk.

Aby pogłębić swoje wiado
mości fachowe, wszyscy gospo
darze. 25 kobiet oraz 20 osób 
spośród młodzieży zobowiązali 
się systematycznie uc-zest.liczyć 
w samokształceniu.

Spółdzielcy z Korytnicy
podniosą wydajność z ha
Spółdzielcy z Korytnicy, pow 

Krotoszyn, pudjęli liczne zobo
wiązania w celu zwiększenia 
wydajności wspólnej gospodar
ki.

Na wyróżnienie zasługuje 
wśród tych zobowiązań wyzna
czenie terminu opracowania 
planu gospodarczego na r 1951 
na dzień 2G.XI1 br. Plan ten 
uwzględnia:

Przejście na trawopolny sy
stem Wiliamsa na obszarze 50

ha, zastosowanie taśmy zielo
nej na 4 ha, zwiększenie obsza
ru pod rośliny oleiste z 3,1 do 
4,1 ha. Podniesienie wy 
dajności z ha: żyta z 20 do 
22 kwintali, pszenicy z 22 do 
24 kwintali, owsa z 19 do 23 
kwintali, jęczmienia z 22 do 23 
kwintali; wydajność ziemnia 
ków o 10 kwintali i buraków o 
15 kwintali z ha. Mlecz
ność krów zwiększyć ma się z 
2 tys. do 3 tys. litrów mleka 
rocznie. Liczba krów dojnych 
zostanie zwiększona z 25 do 30 
szt. Skrócony będzie okres tu
czenia bekonów o dwa tygod
nie, a przyrost prosiąt od I ma
ciory zwiększony z 10 dó 12.

W celu zacieśnienia łączno
ści spółdzielców z chłopami in- 
d y w id u a I o y m i zobowiązanie 
przewiduje: pomoc w uprawie 
i hodowli dia biedniejszych 
chłopów, zapraszanie chłopów 
na zebrania spółdzielcze, pro
wadzenie wspólnego szkolenia 
zawodowego i politycznego, 
wspólnej pracy świetlicowej.

Zwiększy się pomoc POM-u 
dla chłopów

Treścią zobowiązań załogi 
POM w Krotoszynie jest zwięk
szenie pomocy dia chłopów go
spodarujących zespołowo i in
dywidualnie, w pracy nad pod
niesieniem produkcji rolnej.

Aby lepiej niż dotychczas po
magać chłopom, nie posiadają
cym koni i odpowiedniego 
sprzętu rolniczego, załoga POM 
zobowiązała się stworzyć spe
cjalną brygadę, która zajmie 
się wykonaniem orek zimowych 
w tych gospodarstwach.

W zobowiązaniach załoga 
postanowiła znacznie przyspie
szyć najpilniejsze prace w spół
dzielniach produkcyjnych — 
orki głębokie i omfoty. Orki po
stanowiono zakończyć do 25 
bm. Omioty do 5 grudnia br. •

W rozpoczynającej się kam
panii remontów, pracownicy 
warsztatów zobowiązali się 
skrócić czas tych prac o 5 dni.

Agronomowie POM u posta
nowili do 15 stycznia 1954 r„ 
oprócz zaplanowanych 32 po
gadanek, wygłosić w spół
dzielniach produkcyjnych 12 po
gadanek o organizacji pracy, 
hodowli i uprawie roślin.

Do zobowiązań załogi POM 
dołączyli się również pracow 
riicy tamtejszych GOM ów. Po 
stanowiono wspólnie przyspie
szyć remonty sprzętu w ośrod
kach gminnych oraz u chłopów 
mało i średniorolnych. Z 7

GOM ów wyznaczono 14 pra
cowników, którzy pomagać bę
dą chłopom w naprawie ich 
sprzętu.

Dla rozwoju hodowli
Zaioga zespołu PGR Galo

wo w powiecie Szamotuły, na 
czoło swoich zobowiązań, 
k'órymi ' pouMta Ii Zjazd 
PZPR, wysunęła sprawę pełne
go i na wysokim poziomie a- 
grotechnicznym przeprowadze
nia orek zimowych. Prace te 
traktorzyści poszczególnych 
gospodarstw zespołu wykonają 
do 30 listopada br. Traktorzyś
ci postanowili wykonywać or
ki zimowe wzorowo, a także 
zaoszczędzić na każdym ha or
ki po I kg paliwa.

Brygady ornlotowe / zespo
łu zobowiązały się zakończyć 
omioty zbóż i roślin motylko
wych na 7 dni przed zaplano
wanym terminem, tj. do 24 gru
dnia br. Pozwoli to załodze ze
społu dostarczyć dla Państwa 
zboża chlebowe do 30 listopa
da br., tj na miesiąc przed ter
minem i przesiać,do stacji oce
ny nasion próby nasion kwali
fikowanych 5 dni przed ternti 
nem — do 15 grudnia br.

Cenne zobowiązania podjęły 
brygady zespołów hodowla
nych. Wykonanie tych zobo
wiązań pozwoli na odcho
wanie ponad plan 35 cieląt (w 
tym 16 cieląt zarodowych), 
przekroczenie dostaw mleka o 
28.500 litrów, a więc osiągnię 
cie przeciętnej wydajności od 
krowy 3420 litrów mleka rocz
nie, zamiast planowanych 3.340 
litrów.

Pracownicy chiewni zespołu 
Galowo postanowili przekro
czyć planowany stan trzody 
chlewnej na 31 grudnia br. o 
545 sztuk i osiągnąć na 100 ha 
użytków rolnych zamiast pla
nowanych 72—86 sztuk trzo
dy. Pracownicy chlewni macior 
zobowiązali się przekroczyć 
roczny plan odchowu prosiąt o 
547 sztuk.

ł
Wiele załóg robotniczych 

składa meldunki o zobowiąza
niach podjętych w celu polnej 
realizacji zadań wytyczonych 
przez IX Plenum KĆ PZPR.

M e ld u n k i o p o d ję c iu  czyn u  z ja zd o 
w ego z ło ż y ły  z a ło g i: S toczn i G dań 
s k ie j.  S zcze c iń sk ich  Z a k ła d ó w  W łó 
k ien  S z tu czn ych . B ie la w s k ic h  Z a 
k ła d ó w  P rze m ys łu  B a w e łn ia n eg o  Im 
I I  A r m ii  W P  K ie le c k ic h  Z a k ła d ó w  
W y ro b ó w  M e ta lo w y c h . Ł ó d z k ic h  
Z a k ła d ó w  G a la n te r ii M e ta lo w e j, 
D o ln o ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  W y tw ó r 
czych  M aszyn  E le k try c z n y c h  i  in 
ne.

Wierny uczeń Lenina i współbojownik Stalina Ł. M. Kagano
wicz skończył 22 listopada 60 lat. Droga życiowa tego wybitnego 
działacza, organizatora i budowniczego Partii Komunistycznej 
i Państwa Radzieckiego jest wzorem wierności dla wielkich 
ideałów komunizmu.

Ł. M. Kaganowicz w wieku 14-tu lat zaczął pracować jako 
robotnik w różnych fabrykach Kijowa. W 1911 roku wstąpił 
w szeregi KPZR.

W okresie przygotowania do Rewolucji Październikowej 
L. M. Kaganowicz należał do zespołu kierującego powstaniem
w różnych ośrodkach kraju.

Na X I I I  Zjeździe Partii w 1924 roku został wybrany do Komi
tetu Centralnego Partii, a od 1926 roku wchodzi stale w skład 
Biura Politycznego Partii.

W latach 1935-44 Ł. M. Kaganowicz zajmuje stanowisko Lu
dowego Komisarza Komunikacji.

W latach wojny przeciw najeźdźcom hitlerowskim tow. Kaga
nowicz został członkiem Państwowego Komitetu Obrony i człon
kiem Rady Wojennej Frontu Północno-Kaukaskiego, a następnie 
Zakaukaskiego.

Obecnie tow. Kaganowicz jest członkiem Prezydium KC KPZR  
i pierwszym zastępcą przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR.

D la  podnies ien ia  p r o d u k c j i  r o ln e j
Program walki o szybsze podnoszenie sto

py życiowej mas pracujących, nakreślony przez 
!X Plenum KC PZPR, coraz głębiej dociera do 
świadomości milionów ludzi pracy, budząc w 
nich nowy zapal do pracy, szeroki rozmach ini- 

w odnowiedzi na anel cukrowni cJ'ati ’wy twórczej, pragnienie czynu w imię urze. 
54t r 7pHn“  w  zobowiązaniach Ĉ Y^istnienia zadań wytyczonych przez partię.

Cenną zdobyczą kampanii przedzjazdowej 
jest takt, że hasła naszej partii głęboko --docie
rają na wieś, zyskują uznanie mas chłopskich, 
prowadzą do wzrostu aktywności produkcyjnej 
pracującej ludności wiejskiej Znalazło to m. in 
wyraz w masowym i aktywnym udziale chłopów 
w zebraniach gromadzkich, rva których omawia
no program wysunięty przez IX Plenum, znaj
duje wyraz w zobowiązaniach, które podejmuje 
wieś pracująca na cześć 11 Zjazdu PZPR.

„Strzelin“ . W zobowiązaniach 
swych robotnicy cukrowni gło
gowskiej postanowili m. in. 
podnieść normę przerobu dobo
wego o 200 q buraków.

Dzięki ofiarnej pracy robot
ników stacji dyfuzji, brygad 
Stanisława Serwalka i Rudolfa 
Włodarczyka, pracujących przy 
oczyszczaniu osadów, lądową
cza Józefa Rakoczego, spusto- Od tego, jal-t głęboko uświadomi sobie obecne 
wego Mariana Rasza i wielu zadania ludność pracująca wsi, od energii i roz- 
innych, cukrownia głogowska j  machu z jakim przystąpi do ich wykonania, zale- 
uzyskuje zamiast 200 q
1300 q przerobu dobowego bu
raków ponad pian.

Poważne korzyści w tegoro
cznej kampanii przyniosło cu 
krowni, m. in. usprawnienie 
polegające na hydraulicznym 
czyszczeniu płuczki buraczanej, 
dokonane przez racjonalizato
rów Janika, Magdziaka i Płv- 
waczyka z kierownikiem pro- 

. d u kej i Wochną na czele. Po
przednie czyszczenie płuczki bu
raczanej wymagało mozolnej 
pracy dwunastu ludzi i trwało 
90 minut w ciągu doby. Obe-

ży spełnienie głównego warunku szybszej poprą 
wy stopy życiowej ludu — wzrost produkcji rolni.

Przyjazd wybitnego 
uczonego radzieckiego 

do Warszawy
( f )  Do Warszawy przybył 

wybitny radziecki historyk 
sztuki, profesor Uniwersytetu 
Moskiewskiego, członek kores
pondent Akademii Architektu
ry ZSRR Aleksy Fiedorów Da 
wydow. Weźmie on udział w 
sesji naukowej poświęconej 
twórczości Jana Matejki.

(PAP),

czej. Wzrost produkcji rolniczej, nadmiernie po 
zostającej w tyle za wzrostem produkcji prze
mysłowej — to węzłowe zadanie w walce o pod 
niesienie stopy życiowej mas pracujących za 
równo w mieście, jak i na wsi. Najpilniejszą po 
trzehą kraju jest równoczesny wzrost produkcji 
w socjalistycznym sektorze rolnictwa i W indy
widualnych gospodarstwach matoro.lnyc|™i śre
dniorolnych chłopów, pfzy czym należy; pamię
tać, że te ostatnie dostarczają na rynek prze
ważającą ilość zarówno produktów roślinnych, 
jak i hodowlanych.

Możliwości wzrostu produkcji w indywidua! 
nycli gospodarstwach chłopskich są poważne, 
gdyż mają one jeszcze wielkie, niewykorzysta 
ne rezerwy, pozwalające znacznie zwiększyć 
zbiory z hektara i wydajność gosjiodarki lioda- 
wlanej. Na odbytych ostatnio plenarnych posie 
dzcniach komitetów wojewódzkich J na nara 
dach aktywu partyjnego towarzysze wskazy 
wali na te rezerwy. Z uznaniem spotkały sit, 
wskazania towarzysza Bieruta i tez przedzjazdo- 
wych o tym, że należy odrzucić jako błędną 
i szkodliwą teoryjkę, mającą do niedawna'.obieg 
w niektórych ogniwach aparatu, jakoby rnożii 
wości zwiększeni? produkcji w gospodarce drób 
notowarowej zostały już wyczerpane. Tej tai, 
szywej „teorii“  przeczą ogólnie znane fakty 
Któż nie wie, że we wschodniej części kraju 
ciiiopi osiągają średnio znacznie niższe plony 
z hektara i gorsze wyniki hodowli, niż chłopi 
np. w o j.  poznańskiego czy bydgoskiego? Pod
niesienie wydajności w gospodarstwach chłop

skich wschodniej części kraju do poziomu za
chodniej przyniosłoby w skali krajowej wydat
ny wzrost produkcji rolnej. Możliwości te 
istnieją wszędzie. Nie ma chyba takiej gro
mady i gminy, w której nie byłyby zna
ne nazwiska przodujących małorolnych i śred 
moralnych gospodarzy, którzy dzięki dobrej go
spodarce osiągają o wiele lepsze wyniki produk 
cyjne niż ogót gospodarstw, danej miejscowo 
ści. Jasne jest, że upowszechnienie metod przo
dujących chłopów przyniosłoby poważny wzrost 
produkcji roślinnej i hodowlanej w każdej 
gminie, w każdym powiecie.

Ażeby zmobilizować i uruchomić te wielkie 
rezerwy, rozszerzona zostanie pomoc państwa 
ludowego dla. gospodarstw małorolnych'i śred 
moralnych, a z drugiej strony zwiększone będzie 
ich materialne zainteresowanie, we wzroście 
produkcji roślinnej i hodowlanej.

W celu zwiększenia bodźców ekonomicznych 
wprowadza się przede wszystkim zasadę, że do
stawy obowiązkowe zostaną utrzymane na nie- 
zwięiiszónyin poziomie i że zakres objętych ni
mi -artykułów .rolniczych nie zostanie rozszerzo 
ny. W parze z tym idzie rozbudowa systemu 
ulg i zamienników,, dzięki czemu małorolni i 
średniorolni chłopi łatwiej będą mogli w pełni 
wykonać obowiązkowe dostawy Wszystko to 
oznacza, że przy niewątpliwyn/wzroścte produk
cji, który nastąpi dzięki rozszerzonej pomocy 
państwa ludowego — pracująca wieś uzyska 
znaczniejsze nadwyżki dla sprzedania ich 
na korzystnych warunkach w drodze kontrak
tacji lub na wolnym rynku.

Poważną dodatkową zachętą do zwiększenia 
produkcji stanie się rozszerzenie systemu kon
traktacji produkcji roślinnej i hodowlanej, 
w szczególności bydła rogatego.

Jakie'będą główne kierunki tej pomocy?
Rozszerzona będzie państwowa pomoc k r e 

d y t o w a  dla małorolnych i średniorolnych, 
głównie na zakup krów i jałówek; przede 
wszystkim dia gospodarstw nie . posiadających 
dotychczas: krów, jak również na budpwę po
mieszczeń dla inwentarza, na zakup nawozów 
sztucznych itp.

Wielkie znaczenie ma rozszerzenie pomo
cy p r o d u k c y j n e  j dla małorolnych i 
średniorolnych chłopów. We wszystkich czę
ściach kraju mamy spory odsetek chłopskich 
gospodarstw nie (wsiadających koni lub maszyn 
i narzędzi rolniczych i zmuszonych zwracać się 
do kułaków o wypożyczenie konia, siewnika, 
mtocarni itp. Prowadzi to do gospodarczego 
uzależnienia się dużej części biedoty wiejskiej

i średniorolnych chłopów od kułactwa, które 
oczywiście każe sobie za to słono płacić głów
nie w postaci odrobków. Gospodarstwa biedo
ty, trafiwszy w szpony kułackie popadają w co
raz większą zależność od wyzyskiwaczy, z któ
rej nie mogą się wyrwać o własnych sitach.

Zadanie polega na tym, ażeby przez rozbudo
wę sieci gminnych ośrodków maszynowych 
(GOM) i zasilenie icli taboru nowynii maszy
nami zapewnić biedocie i średniakom możność 
uprawiania , swych pól na wysokim poziomie 
agrotechnicznym bez uciekania się do kułac
kiej „pomocy“ . Trzeba w'tym celu również wy
korzystać ogromne rezerwy, jakimi w taborze 
traktorowym dysponują państwowe ośrodki ma
szynowe, a także rozszerzyć zakres pomocy są
siedzkiej i powiązać ją z pracą GOM-ów, aże
by umożliwić hezkonnym gospodarstwom mało
rolnych i średniorolnych chłopów korzystanie 
z maszyn GOM ów.

Trzeba powiedzieć, że wiele organizacji par
tyjnych i terenowych rad narodowych nie do
ceniało dotychczas istniejących form po
mocy dia pracujących chłopów i nie umiało ich 
wykorzystać dla skutecznego zwalczania wy
zysku kułackiego. Znajdowało to wyraz w bra
ku opieki nad pracą GOM-ów, w zaniedbywa
niu sprawy pomocy sąsiedzkiej i innych form 
pomocy dla pracującej wsi. Czyż nie jest wy
mowny takt, że przy ¡sinieniu około 21 tys. bez- 
konnych gospodarstw chłopskich w pow. rze
szowskim, pomocą sąsiedzką objęto w czasie 
tegorocznego siewu wiosennego zaledwie 275 
gospodarstw? Albo, że ROM w Boguchwale, 
działający na terenie tegoż powiatu i posiada
jący ogromne niewykorzystane rezerwy siły po
ciągowej zaorat tylko 265 ha ziemi małorol
nych chłopów.

Bardzo istotną formą pomocy dla gospodarstw 
mato i średniorolnych będzie znacznie szersze 
niż dotąd z a o p a t r z e n i e  wsi w maszy
ny i narzędzia rolnicze, których ceny zostały 
obecnie obniżone, jak również w nawozy sztucz. 
ne, w materiały budowlane, we wszelkie arty
kuły gospodarskie, co wraz z radykalnym po
lepszeniem handlu na wsi i większym jej zao
patrzeniem w artykuły ko.nsumcyjne przyczy 
ni się do wzrostu dobrobytu mas pracującego 
chłopstwa, i do zwiększenia produkcji rolniczej

Dla wykonania zadań nakreślonych przez 
IX Plenum konieczna jest radykalne ulepsze
nie metod kierowania rolnictwem ze strony ko
mitetów i organizacji partyjnych, ze strony rad 
narodowych i organów gospodarczych. Wyma-

Depesza KG KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
do Ł  M. Kaganowicza

MOSKWA (PAP). -  Jak donosi agencja TASS, KC KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR wystosowały do L. M Kaganowicza 
z okazji 60 rocznicy jego urodzin depeszę następującej treści:

Komitet Centralny Komunistycznej Par t i i Związku Radziec
kiego i Rada Ministrów ZSRR gorąco pozdrawiają Was, wier
nego ucznia Lenina i wspólbojownika Stalina, w dniu 60 rocz
nicy Waszych urodzin.

Naród radziecki wysoko ocenia Wasze zasługi, jako jednego 
z wybitnych organizatorów i budowniczych Partii Komuni
stycznej i Państwa Radzieckiego.

Na każdym posterunku pracy partyjnej i państwowej z wła
ściwą Wam energią poświęcacie wszystkie swe sity i wiedzę 
dziełu budownictwa komunizmu w ZSRR.

Z całego serca życzymy Wam, przyjacielu i towarzyszu, dro
gi nasz Łazarzu Mojsiejewiczu, długich lat zdrowia i dalszej 
owocnej pracy dla dobra narodów naszej socjalistycznej ojczy
zny, dla dobra komunizmu.

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO  
RADA M INISTRÓW  ZSRR

O d/naczenie  
Ł. \1. Kaganowicza  

O rderem  Lenina
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje: W związku 
z 60 rocznicą urodzin pierwsze
go zastępcy przewodniczącego 
Pudy Ministrów ZSRR Ł. M. 
Kaganowicza oraz za wybitne 
zasługi położone dla Partii Ko
munistycznej i narodu radziec
kiego, dekretem Prezydium Re
dy Najwyższej ZSRR Ł M. 
Kaganowicz został odznaczony 
Orderem Lenina.

ga to stanowczej walki z pokutującymi jeszcze 
tu i ówdzie fałszywymi poglądami na sojusz 
robotniczo chłopski, z niedocenianiem znaczenia 
pracy wśród chłopów gospodarujących indywi
dualnie, z faktami oportunistycznego lub lewac
kiego wypaczania linii partii i władzy ludowej 
trzeba skupić uwagę terenowych organizacji i 
instancji partyjnych na zadaniach zacieśnienia 
sojpfju robotniczo-chłopskiego, rozwijania wszy 
stkicn form spójni gospodarczej i mobilizację 
inicjatywy produkcyjnej chłopów małorolnych i 
śrenioroinych.

W walce o wzrost produkcji gospodarstw ma
to i średniorolnych trzeba w codziennej pracy 
silniej oprzeć się o biedotę, wytrwale zacieśniać 
sojusz ze średniakiem, konsekwentnie ograniczać 
i izolować kułaka, pamiętając, że w stosunku do 
kułaka polityka polega na ograniczaniu jego 
możliwości wyzyskiwania biedoty i średniaków, 
politycznym izolowaniu, zmuszaniu go do pełne
go i ścisłego wykonywania wszelkich zobowią 
zań wobec pańslwa i zarządzeń władzy ludo 
wej, jednakże bez prób likwidacji gospodarki ku
łackiej.

Walka o wzrost produkcji w indywidualnej 
gospodarce chłopskiej powinna się toczyć rów
nolegle z walką o dalszy rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej. Partia nasza siała i stoi na 
stanowisku, że przejście do zespołowej socja 
I¡stycznej gospodarki jest jedyną dragą do cal 
kowitego zniesienia wyzysku kułackiego i do za 
pewnienia biedocie i średniakom trwałego, sta
le rosnącego dobrobytu. Dlatego będziemy na
da! usilnie umacniać istniejące spółdzielnie pro
dukcyjne i tworzyć nowe. Tworzyć je będziemy 
wyłącznie na gruncie dobrowolności. Partia ka 
fegorycznie potępia wszelkie próby stosowania 
w tej dziedzinie przymusu.

Między zadaniem walki o wzrost produkcji 
w indywidualnej gospodarce chłopskiej, a za
daniem walki o dalszy wzrost spółdzielczości 
produkcyjnej nie ma żadnej sprzeczności. To nie 
są różne zadania, lecz dwie strony jednego wiel 
kiego zadania, podyktowanego pragnieniem 
klasy robotniczej przyjścia z braterską pomocą 
swemu wiernemu sojusznikowi. — pracującemu 
chiopstwu, pomocy w budowie nowego życia, w 
ulepszeniu jego gospodarki, w pogłębianiu spój 
ni między miastem i wsią, w umacnianiu wiel 
kiego sojuszu między klasą robotniczą i chłop 
stwem, któremu nasz iud pracujący zawdzięcza 
wszystkie dotychczasowe historyczne sukcesy i 
który jest niezawodną rękojmią dalszego roz
woju naszej gospodarki narodowej ku socja
lizmowi.

Dziś rozjioczynji się 
w Wiedniu Sesja Światowej 

Rady Pokoju
(f) WIEDEŃ (PAP). -  W

dniach od 23 do 28 listopada 
odbędzie się w Wiedniu sesja 
kwiatowej Rady Pokoju, na 
której omówione zostaną 
wszechstronnie zagadnienia ma
jące najżywotniejsze znaczenie 
dla całej ludzkości

Do Wiednia przybywają już 
ze wszystkich stron świaia wy
słańcy miłujących pokój naro
dów, aby dać wyraz swej nie
złomnej woli walki o zachowa
nie i utrwalenie pokoju.

Ludność Wiednia gorąco wi
ta wybitnych bojowników o po
kój. W wielu zakładach pracy 
odbywają się wiece i zebrania 
poświęcone rozpoczynającej się 
sesji Na zebraniach tych ma
sy pracujące Austrii zdecydo
wanie wypowiadają się na 
rzecz osłabienia napięcia mię
dzynarodowego, na rzecz bez
warunkowego zakazu broni ma
sowej zagłady itp.

UZI S W \ ! U M E R / E:
Z  Ż Y C I A  P A R T I I
A k ty w  dzieln ic  warszaw skich  

w yraża  swe pełne uznanie  
dla program u działan ia  w y 
suniętego xv tezach na I I  
Z jazd  P ZP R

W . G O Ł Ę B IE W S K I: M is ter
Brundage — M ac C arthy  dla 
spraxv sportu

m
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Nixon otwarcie wzywa 
do remilitaryzacji Japonii

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi radio japońskie, przebywa
jący w Tokio wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Nixon, 
w przemówieniu wygłoszonym 
w towarzystwie japońsko-ame- 
rykańskim wezwał otwarcie do 
wzmożenia remilitaryzacji Ja
ponii. Nixon określił jako 
„błędną“ politykę demilitaryza- 
cji Japonii wytyczoną we 
wspólnych uchwałach mocarstw 
sojuszniczych po rozgromieniu 
militaryzmu japońskiego. USA 
— powiedział Nixon — „popeł
niły błąd" godząc się w 1946 r. 
na likwidację japońskiego po
tencjału wojennego. Wiceprezy
dent USA podkreślił znaczenie 
Japonii w agresywnej strategii 
imperializmu amerykańskiego 
v; Azji, wskazując w szczegól
ności na „ważną rolę“ , jaką 
odegrała Japonia w agresji a- 
merykańskiej przeciwko Korei. 
Zażądał on, aby Japonia wszel
kimi siłami realizowała rernili- 
taryzację.

Premier Joszida — pisze 
dziennik „Mainioi“  — „polecił 
opracowanie zmian w konsty
tucji" w kierunku usunięcia 
przeszkód prawnych na drodze 
f orso wa n ia rem i 1 i t a ryzacj i.

Propozycje ZSRR w Komisji Politycznej ONZ wskazują 
drogę do zmiejszenia napięcia w sytuacji międzynarodowej

P rzem ów ien ie  w ic e m in is tra  A . W yszyń sk ie g o

USA odbudowują  
neohitl<*row>ką 

,.U u ftw ttffe '••

(f) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik amerykański „Nation“ 
opublikował artykuł Miltona 
Friedmana, który podaje, że 
niedawno zaproszeni zosta
li do Białego Domu Messer- 
schmitt, Helmut Sachse, Ger
hard Fieseler i inni wła
ściciele fabryk samolotów. 
Jak stwierdza Friedman, 
przemysłowcy zacłiodnio - nie
mieccy kontynuowali rozpoczę
te niedawno rozmowy w spra
wie odbudowy niemieckiego lot
nictwa wojskowego. Niemiec
kie lotnictwo wojskowe — pisze 
Friedman — które ma być naj
silniejsze w Europie zachodniej, 
liczyć będzie 1.300 samolotów 
i 80.000 żołnierzy i oficerów 
(personel francuskiego lotni
ctwa wojskowego obejmuje 
65.000 żołnierzy i oficerów).

Artykuł stwierdza, że na cze
le grupy niemieckiej, która pro
jektuje budowę lotnictwa woj
skowego, stoi b. szef sztabu IV 
dywizji lotniczej armii hitle
rowskiej płk Richard lleiser.

(f) NOWY JORK (PAP).
j Jak już podaliśmy, 19 hm. Ko- 
| misja Polityczna Zgromadze- 
| nia Ogólnego NZ przystąpiła 
| do rozpatrzenia wniosku ra- 
j dzieckiego w sprawie środków, 
| zmierzających do zlikwidowa- 
j nia groźby nowej wojny świa- 
j towej i do zmniejszenia napię- 
| cia w stosunkach międzynaro- 
j dowych.

Wiceminister A. Wyszyński 
w przemówieniu poświęconym 
rezolucji radzieckiej oświad
czył, że rząd radziecki kieruje 
się dążeniem do znalezienia 
dróg wiodących do zmniejsze
nia napięcia w sytuacji między- 

j narodowej. I dlatego rząd ra- 
j dziecki wystąpił z propozycja- 
| mi, mającymi na celu ziikwi- 
j dowanie niebezpieczeństwa no
wej wojny i zmniejszenie na- 

| pięcia na święcie. Sprawa 
! zmniejszenia napięcia > w sto- 
! sunkach międzynarodowych 
Sjest zadaniem niezwykle donio- 
j słym, którego rozwiązanie rząd 
| radziecki uważa za rzecz pierw- 
| szej wagi. Rozwiązanie tego 
| problemu stanowi niezbędną 
przesłankę rozwiązania innych 

(zagadnień międzynarodowych.
A. Wyszyński omówił szcze 

j gółowo przyczyny, które wy- 
| wołały w chwili obecnej na- 
( piętą sytuację międzynarodową. 
| Napięcie to spowodowała poli
tyka reakcyjnych kół USA o- 

I raz niektórych krajów popiera
jących USA — w tej liczbie 

I Anglii i Francji, 
j Mówca podkreślił następnie, 
| że strategia i polityka „zimnej 
j wojny“ , prowadzonej w inte- 
| resie garstki monoDolistów — 
j uderza -w gospodarkę narodo
wą i uniemożliwia jej normal- 

| ny rozwój.
Szef delegacji radzieckiej 

¡wskazał następnie, że rezulta- 
i tern polityki zagranicznej USA 
| jest olbrzymi wzrost wydatków 
i na cele zbrojeniowe, co wywo- 
j luje inflację, zwiększenie cię- 
jżaru podatków, zmniejszenie 
| siły nabywczej ludności, spa- 
j dek stopy życiowej ludności 
I USA oraz krajów sprzymierzo- 
I nych z nimi.

Ekonomika USA zdąża ku 
kryzysowi nadprodukcji. Jedno
stronny rozwój gospodarki 
USA i ich sojuszników wzmaga 
dezorganizację tej gospodarki 
i prowadzi do coraz większego 
paraliżowania stosunków han
dlowych między Wschodem a 
Zachodem j w konsekwencji do 
zaostrzenia napięcia między
narodowego. Natomiast rozsze
rzenie stosunków gospodar
czych i handlowych między 
Wschodem a Zachodem przy
czyniłoby się ogromnie do o- 
slabienia napięcia międzynaro
dowego, do zacieśnienia współ
pracy międzynarodowej i do 
utrwalenia pokoju.

Szef delegacji radzieckiej o- 
mówit następnie szczegółowo 
propozycje ZSRR.

W swym projekcie rezolucji 
— oświadczy! A. Wyszyński— 
Związek Radziecki podkreśla 
konieczność zahamowania wy
ścigu zbrojeń i dokonania 
istotnej redukcji zbrojeń prze
de wszystkim przez wielkie 
mocarstwa, które zgodnie z po
stanowieniami Karty NZ po
noszą główną odpowiedzial
ność za zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo
wego. Projekt rezolucji radziec
kiej przewiduje poza tym bez
względny zakaz broni atomo
wej i wodorowej oraz innych 
rodzajów broni masowej za
głady, jak również jednoczesne 
wprowadzenie w żvcie układu 
zapewniającego ścisłą kontro
lę międzynarodową nad prze
strzeganiem tego zakazu.

Jednakże Komisja Politycz
na — oświadczy! wiceminister 
Wyszyński — wskutek wysił
ków ugrupowania amerykań- 
sko-angielskiego odrzuciło na
szą propozycję, aby do rezolu
cji w sprawie rozbrojenia włą
czono punkt przewidujący, że 
Zgromadzenie Ogólne uznaje 
za sprzeczne z sumieniem i 
honorem narodów oraz za nie 
dające się pogodzić z człon
kostwem ONZ użycie broni a- 
tomowej i wodorowej -jako bro
ni agresji i masowej zagłady, 
że rząd, który pierwszy użyje 
takiej broni przeciwko jakiemu

kolwiek krajowi, będzie uwa
żany za zbrodniarza wojen
nego.

Odrzucenie tej propozycji 
wskazuje, kto robi wszystko, 
aby nie dopuścić do zakazu 
broni masowej zagiady.

A. Wyszyński stwierdził, że 
USA, Anglia i Francja prze
ciwstawiają propozycjom ra
dzieckim w sprawie zbrojeń i 
zakazu broni masowej zagłady 
własne propozycje, oparte na 
planie Achesona-Barucha-Li- 
lienthala.

Następnie szef delegacji ra
dzieckiej przytoczył oświadcze
nia wybitnych amerykańskich i 
angielskich uczonych z dziedzi
ny atomowej oraz wypowiedzi 
działaczy politycznych i spo
łecznych, jak również organów 
prasy amerykańskiej i angiel
skiej, potwierdzające fakty, z 
których wynika, że plan Ache- 
sona — Barucha — Lilientha- 
-la, w razie-jego przyjęcia, nie 
przeszkodzi bynajmniej Stanom 
Zjednoczonym w produkowaniu 
i gromadzeniu bomb atomowych 
oraz w prowadzeniu wyścigu 
zbrojeń atomowych. W oparciu
0 ten plan monopole amerykań
skie mogłyby zagarnąć w swe 
ręce produkcję energii atomo
wej na calvm świecie i sparali
żować gospodarkę narodową 
każdego kraju, pozbawiając ją 
możności używania energii ato
mowej dla celów pokojowych.

Wszystkie wysiłki kói rządzą
cych USA, jak widać z planu 
Achesona — Barucha — Lilien- 
thala, zmierzają do tego, aby 
uniknąć zakazu broni atomowej
1 zapewnić sobie -możność 
ewentualnego użycia tej broni, 
którą przedstawiciele Pentagonu 
uważają za broń najbardziej 
skuteczną, podobnie jak samą 
wojnę atomową uważają oni za 
klucz tzw. „Obrony“ USA.

A. Wyszyński wykazał na
stępnie, przytaczając konkretne 
fakty, że uchwalenie przez Zgro
madzenie Ogólne propozycji 
radzieckich w sp'rawie redukcji 
przez wielkie mocarstwa sil 
zbrojnych o jedną trzecią w 
ciągu roku i w sprawie zwoła
nia w najbliższym czasie kon

ferencji międzynarodowej w 
sprawie redukcji zbrojeń przez 
wszystkie państwa, jak również 
w sprawie likwidacji baz woj
skowych, znajdujących się na 
obcych terytoriach byioby waż
nym wkładem w dzieło usunię
cia groźby nowej wojny świa
towej i zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Delegat ZSRR podkreśli!, ż$ 
propozycje USA, Anglii i Fran
cji w sprawie tzw. ogranicze
nia zbrojeń są nie do przyjęcia, 
ponieważ nie przewidują ani 
rzeczywistej redukcji zbrojeń i 
sil zbrojnych, ani likwidacji baz 
wojskowych na obcych teryto
riach.

Wiceminister Wyszyński o- 
świadczył następnie, że w szla
chetnej walce o pokój, o poko
jową i przyjazną współpracę 
między narodami, o osłabienie 
napięcia w stosunkach między
narodowych oraz o usunięcie 
groźby nowej wojny światowej, 
niezwykle doniosła rola przy
pada walcfe przeciwko wrogiej 
pokojowi i współpracy między
narodowej propagandzie niena
wiści między narodami.

Propaganda ta. mająca na 
celu podsycanie nienawiści mię
dzy narodami i rozpalanie psy
chozy wojennej i będąca jed
nym z głównych elementów 
tzw. „zimnej wojny“  — oświad
czył A. Wyszyński — zalewa 
prasę amerykańską, która bije 
pod tymi względem wszystkie 
rekordy.

Zbrodnicze cele tej kampanii 
— stwierdzi! A. Wyszyński — 
są oczywiste. Wywołuje ona o- 
burzenie w najszerszych kołach 
amerykańskiej i Zachodnio-eu
ropejskiej opinii publicznej. 
Przeciwko tej propagandzie, za
truwającej umysły ludzkie oraz 
niebezpiecznej dla cywilizacji, 
dla przyjaźni międzv narodami 
i dla pokoju muszą być zasto
sowane wszystkie możliwe środ
ki. Związek Radziecki wzywa 
Zgromadzenie Ogólne i wszyst
kie państwa, aby położyły kres 
tej propagandzie jako nie dają
cej się pogodzić z zasadami i 
celami ONZ.

W  k ilk u  /dan iach
POD N A C IS K IE M  

S P O Ł E C Z E Ń S T W A  W A L G E R Z E
U W O L N IO N O  9 D E M O K R A T Ó W
P A R Y Ż  (P A P ). D z ie n n ik  „H u m a 

n ité “ donos i, że pod n a c is k ie m  spo
łeczeństwa Izba  Ś ledcza sadu ape
lacy jnego  w  A lg e rz e  p o s ta n o w iła  u - 
w o ln ić  9 d e m o k ra tó w , k tó rz y  w t r ą 
cen i z o s ta li do  w ię z ie n ia  na s k u te k  
oskarżenia  „ o  zam ach  na b ezp ie 
czeństwo p a ń s tw a “ . W śród  w y p u s z 
czonych na w o ln o ść  z n a jd u je  sie 
członek KC  K P  A lg e ru  A b d  el i ł a 
m i d B u d ż a r f , ż o łn ie rz e  fra n c u s c y  
C laude L e co n te . V a u c h e r i in n i.

P O D W Y Ż K A  C E N  C H L E B A  
W N O R W E G II

O S LO  (P A P ) J a k  d onos i prasa 
norw eska, od  23 bm . p odw yższone  
zostaną w  N o rw e g ii c e n y  Chleba. 
Jak  s tw ie rd z a  d z ie n n ik  „A f te n p n -  
sten“ now a cena Chleba bedz ie  n a j
w yższa  w  h is to r i i  N o rw e g ii.

Blok anglo-amerykański usiłuie uniemożliwić dyskusję
nad wnioskami radzieckimi

O b rad y  K om isji Politycznej O N Z
(f) NOWY JORK (PAP).

20 bm. Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

¡miała kontynuować dyskusję nad 
| zgłoszoną przez delegację ra 
\ dziecka sprawą „środków usu- 
j nięcia groźby nowej wojny 
i światowej i złagodzenia napię 
cia w stosunkach międzynaro 
dowych“ . Jednakże otwierając 

j posiedzenie przewodniczący Ko
misji wypowiedział się za przer 

! wanlem dyskusji nad tym pro
blemem pod pretekstem, że nikt 

i nie zamierza zabrać głosu. Za 
j proponował on, by przystąpio
no do gtosowańia nad projek

tem rezolucji, zgłoszonym przez 
delegację ZSRR.

W kolach dziennikarskich 
wskazują, że za tym niezręcz 
nym manewrem ukrywa się 
dążenie bloku amerykańsko- 
angielskiego do uniemożli
wienia dyskusji nad wnio 
skami radzieckimi, których
przyjęcie przez Zgromadzenie 
Ogólne byioby poważnym wkła
dem ONZ w dzieło złagodzenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych.

Otwarte wystąpienie przeciw
ko propozycjom radzieckim w 
sprawie redukcji zbrojeń, zaka

zu broni masowej zagłady, l i
kwidacji baz na obcych tery 
toriach oraz w sprawie potępię 
nia propagandy wojennej i 
wzniecania wrogości i nienawi
ści między narodami — zdema 
skowaioby przedstawicieli tego 
bloku wobec światowej opinii 
publicznej, jako wrogów poko
ju i złagodzenia napięcia mię 
dzyna rodowego. Dlatego też 
przedstawiciele ugrupowania 
amerykańsko • angielskiego po
stanowili stosować nadal „tak
tykę milczenia“  i przy pomocy 
mechanicznego glosowania od 
rzucić wnioski radzieckie.

Reprezentant USRR A. Bara
nowski zaproponował, aby prze
wodniczący nie zamyka) listy 
mówców i nie przerywa) dy
skusji, lecz umożliwił deiega 
tom przygotowanie się do za
brania głosu. Baranowski pod
kreślił, że delegacja USRR za 
mierzą wystąpić w tej sprawie 
na jednym z najbliższych po
siedzeń.

Następnie delegat Peru zgió- 
sit wniosek, aby przerwać po
siedzenie Komisji, a listę mów
ców zamknąć 23 bm Komisja 
uchwaliła ten wniosek.

W I E L K I E  K Ł A M S T W O
Ta godnik angielski potępia stanowisko rządów trzech mocarstw wobec propozycji radzieckich

(f) LONDYN (PAP). Tygod
nik angielski „New Statesman 
and Nation“  zamieści! w ostat
nim numerze aitykul wstępny 
pi. „Wielkie mocarstwa i wiel
kie kłamstwo“ .

W artykule tym tygodnik 
oskarża ministra spraw zagra
nicznych Edena o rozmyślne 
wprowadzanie w błąd narodu 
angielskiego. „Oskarżamy go 
— pisze tygodnik — o wypa
czenie ostatniej noty rządu ra
dzieckiego w celu wywołania 
wrażenia, że gdy rzekomo mo
carstwa zachodnie dążą do 
zwołania konferencji czterech 
mocarstw bez warunków wstęp
nych — Rosjanie postawili wa
runki wstępne i tym samym 
storpedowali konferencję. Oszu 
stwo to szczególnie uwypukli
ło się w końcu ubiegłego ty
godnia, kiedy Mototow uczynił 
krok bez precedensu, zwołując 
konferencję prasową, aby wy 
jaśnie istotne znaczenie noty 
Na konferencji tej Mototow k il
kakrotnie w sposób kategorycz
ny zaprzeczył, jakoby zajmo
wał negatywne stanowisko wo
bec zwołania konferencji czte
rech mocarstw“ .

Dziennik „Times" — czyta
my dalej w artykule — zamie
ścił wypowiedzi Moiotowa, jed
nakże zignorował je w artykule 
redakcyjnym, w którym również 
głosi wręcz, że nota radziecka 
zawiera warunki wstępne, któ 
re nie mogą być przyjęte. An 
gielskie ministerstwo spraw za
granicznych. departament sta
nu USA i Quai d‘ Orsay (tran 
cuskie ninisterstwo spraw za
granicznych) zajęły jednakowo 
negatywne stanowiska. Dziala-

jąc z szybkością, jaką nie zaw
sze przejawiają przy udzielaniu 
odpowiedzi Kremlowi, powtó
rzyły one znowu oskarżenia, ja
koby Rosjanie uniemożliwiali 
zwołanie konferencji.

Dlaczego posłużono się tą 
niezwykłą procedurą? — zapy
tuje tygodnik. Dlaczego Eden 
oświadczył Izbie Gmin, że Ro
sjanie wysunęli warunki wstę
pne, które nie mogą być przyję
te, podczas gdy ich nota fak
tycznie nie zawiera żadnych 
wstępnych warunków? Dlacze
go angielskie dzienniki prze
milczają tekst noty? Dlaczego, 
gdy Bevan protestuje przeciw
ko takiemu przemilczaniu — 
taki wybitny komentator jak 
Cummings ostro domaga się, 
aby nie zanudzano narodu an
gielskiego. pełnym tekstem?

Obawiamy się — pisze dalej 
tygodnik — że należy to tłu
maczyć prostymi i haniebny
mi względami. Strategia zim
nej wojny wymaga oszukiwa
nia narodu angielskiego. Na 
tychmiast po przemówieniu 
Churchilla w dniu 11 mn|n 
Waszyngton powziął decyzję, 
zaakceptowaną przez Londyn 
i Paryż, że z komunistami nie 
powinno się prowadzić żadnych 
rokowań, ponieważ mogłyby 
one pokrzyżować ustalone przez 
mocarstwa zachodnie plany zi
mnej wojny Amerykanie go
towi są do wszczęcia rokowań, 
lecz pod trzema następujący
mi warunkami: Rokowania nie 
powinny dotyczyć:

1) uznawania przez Stany 
Zjednoczone reżimu Czang Kai. 
szeka jako rządu chińskiego;

2) ich sojuszu z Li Syn-ma- 
nem;

3) ich planów remilitaryza
cji Niemiec zachodnich.

Sens zakończonej obecnie 
dłuższej wymiany not — kon
tynuuje dziennik — jest taki, 
że właśnie mocarstwa zachod
nie postawiły trzy wstępne wa
runki, wiedząc z góry, że są 
one nie do przyjęcia. W ten 
sposób właśnie mocarstwa za
chodnie storpedowały konfe
rencję. Wreszcie — właśnie 
mocarstwa zachodnie wybrały 
metodę propagandową, która 
poprzednio wynalazł Hitler: 
przypisywać swym przeciwni
kom wątpliwe metody, którymi 
same się posługują.

— Czy oskarżenia te są 
przesadne? — zapytuje tygo
dnik.

— Rozpatrzmy je szczegó
łowo.

Wysunięte zostały dw'ie pro
pozycje w sprawie zwołania 
ogólnej konferencji w celu o- 
mówienia sposobu wyjścia z 
impasu. Churchill zapropono
wał rokowania na najwyższym 
szczeblu. W odpowiedzi na to 
Mototow zaproponował zwoła
nie konferencji pięciu mocarstw, 
aby rozpatrzyć „środki zmie
rzające do złagodzenia napię
cia w stosunkach międzynaro
dowych“ . Nie ma żadnych wąt 
pliwości co do tego, kto unie
możliwił zrealizowanie tych 
propozycji. Dtilles odrzuci! pro
pozycję zwołania konferencji 
pięciu mocarstw, ponieważ nie 
chce zasiadać przy okrągłym 
stole razem z Czou En-laiem. 
Jak wynika ze stów Churchilla,

również Dnlles storpedował 
inicjatywę Anglii. Propozycje 
zarówno Churchilla, jak i Mo- 
lotowa natknęły się na warun
ki wstępne USA.

Przejdźmy teraz — konty
nuuje „New Statesman and 
Nation“ — : do propozycji w 
sprawie rokowań naci poszczegól 
nym i Drobiem a mi. Czvż można 
twierdzić, że konferencja poko
jowa w sprawie Korei napotyka 
przeszkody w związku z wstęp
nymi warunkami Rosjan i u b 
Chińczyków? Przeciwnie, wła
śnie Dtilles zmusił swych głów
nych sojuszników do domaga
nia się konferencji dwustronnej 
i wykluczenia z jej składu kra
jów neutralnych, w tym rów
nież Indii. Do dziś dnia w toku 
bezpłodnych rokowań w Pan- 
mundżonie te wstępne warunki 
wciąż jeszcze uniemożliwiają 
zwołanie konferencji.

Jeśli chodzi o Niemcy — 
podkreśla tygodnik —- było to 
jedyne zagadnienie, które Dul- 
ies, Bidault i Salisbury uznali 
za nadające się do omówienia 
r.a konferencji czterech mo
carstw. Względy, którymi po
dyktowany został ten wybór, są 
zupełnie jasne. Rozumieli oni, 
że dopóki taka konferencja nie 
zakończy się fiaskiem lub do
póki nie zdołają oni wywołać 
wrażenia, że Rosjanie rzekomo 
odmówili przybycia — nie ma 
żadnych szans przekonania 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego, -by ratyfikowało 
układ o europejskiej wspólno
cie obronnej. Dlatego też Mo
totow zarówno w swej nocie, 
jak i na konferencji prasowej

zwróci! uwagę na ten problem. 
Zapewniając po raz wtóry, że 
jest gotów wziąć udział w"kon
ie. encji pięciu mocarstw na te
rna! problemów międzynarodo
wych i konferencji czterech 
mocarstw w sprawie problemu 
niemieckiego, Mototow zapytał 
n, stępnie, czy mocarstwa za
chodnie zamierzają uzbrajać 
Niemcy nawet w toku obrad 
konferencji. Nie wysunął on w 
rzeczywistości żadnych warun
ków wstępnych, lecz zapyta! 
jedynie, czy Eden i Dnlles u- 
pierają się nadal przy swych 
warunkach wstępnych. Jedyną 
możliwą odpowiedzią na to py
tanie powinno było być: „tak, 
upieramy się“ . ,

Ponieważ jednak —- stwier
dza dalej tygodnik . — odpo
wiedź taka oburzyłaby opinię 
publiczna Francji i Anglii, trzej 
ministrowie spraw zagranicz
nych postanowili użyć oszu
stwa dyplomatycznego.

C,zv ma to oznaczać, że gdy 
•mocarstwa zachodnie dążą do 
odroczenia zwołania konferen
cji — Rosjanie rzeczywiście 
nragną jej zwołania? Możliwe, 
że nie, ale zajmowanie się 
przypuszczeniami — to darem
na strata czasu.

Tygodnik stwierdza w za
kończeniu:

Ludzie, którzy udaremnili ini
cjatywę Churchilla, którzy sta
wiają dziś przeszkody na dro- 
qze do zwołania konferencji w 
sprawie Korei i Niemiec, znaj
dują się nie w Moskwie, lecz 
w Waszyngtonie, a ich wspólni
kami są koledzy Churchilla na 
Downing Street.

Artylerzyści ZSRR strzegą czujnie 
pokojowej pracy ludzi radzieckich

(Uświadczenie gen. Fomina w związku ze święlcm arlylerzjslów radzieckich
(f) MOSKWA (PAP). W 

związku ze świętem artyierzy- 
stów radzieckich przypadają
cym 22 listopada br„ generat- 
putkownik artylerii. Bohater 
Związku Radzieckiego N. S. Po
miń udzieli) przedstawicielowi 
TASS‘a wywiadu, w którym 
stwierdzi) m. in.:

W tym roku tradycyjne świę
to artylerzystów przebiega w 
atmosferze ogromnego ożywie
nie politycznego i entuzjazmu 
pracy. Leli waty V sesji Rady 
Najwyższej ZSRR i wrześnio
wego Plenum KC KPZR za
grzewają narody naszego kraju 
do walki o dalszy rozwój eko
nomiki radzieckiej, o systema
tyczne podnoszenie materialne
go dobrobytu i poziomu kultu
ralnego ludzi pracy.

Od pierwszych dni władzy 
radzieckiej Partia i Rząd nie
ugięcie realizowały i realizują 
politykę pokoju. Ale naród ra
dziecki zawsze gotów jest do 
obrony swego" socjalistycznego 
państwa. Studiując doświad

czenia Wielkiej Wojny Narodo
wej, żołnierze Armii Radziec
kiej i Marynarki Wojennej z po
wodzeniem posuwają naprzód 
rozwój artylerii. Od zakończe
nia drugiej wojny światowej 
artyleria znacznie się rozwinęła 
i jest w istocie artylerią nowej 
wyższej klasy, z nową techniką 
i nowymi formami działania 

Pomyślne wykonanie pięcio
latek przedwojennych, które 
przekształciły Kraj Rad w przo
dujące mocarstwo przemysio- 
wo-kolchozowe, stworzyło po
tężną materialną bazę wyposa
żenia Armii Radzieckiej i Ma
rynarki Wojennej w pierwszo 
rzędną technikę, w uzbrojenie 
artyleryjskie i precyzyjne przy
rządy Na początku Wielkiej 
Wojny Narodowej artyleria ra
dziecka przewyższała swvmi 
walorami bojowymi i technicz 
nym i a rtylerię każdego innego 
kraiu Dysponowała ona wspa
niałymi armatami i dalekonoś- 
nymi działami, miała wszech- j 
stronnie wyszkolone kadry.

i Potęga artylerii radzieckiej 
wystąpiła w całej pełni w okre
sie Wielkiej Wojny Narodowej. 
W bitwach o Berlin wzięło 
udział 41.000 dziat i miotaczy 
min. Po zwycięstwie nad Niem
cami hitlerowskimi radzieckie 
siły zbrojne wniosły bezcenny 
wkład do rozgromienia impe
rialistycznej Japonii.

W latach wojny przemysł 
nasz całkowicie zaspokaja! po
trzeby frontu, W ciągu ostatnich 
trzech lat wojny produkował on 
locznie do 120.000 riziai i prze
ciętnie do 100.000 miotaczy min.

Artylerzyści radzieccy nie
ustannie podnoszą swą goto
wość bojową. Wraz z catyrui 
silam1 zbrojnymi ZSRR strzegą 
oni czujnie pokojowej, twórczej 
pracy ludzi radzieckich, intere
sów państwowych naszej ojczy
zny. Artylerzyści radzieccy go
towi są każdej chwili zadać 
druzgocący cios każdemu agre
sorowi, który ośmieliłby sie do- 

| konać zamachu na pokojową 
•pracę ludzi radzieckich.

Odrorzenie debaty nad polityką zaąranirzną 
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

(f) PARYŻ (PAP). Jak już 
donosiliśmy, piątkowa debata 
w Zgromadzeniu Narodowym 
nad polityką zagraniczną Fran
cji i sprawą utworzenia „wspól
noty europejskiej“  została od
roczona do 24 bm.

Debatę piątkową zapoczątko
wało przemówienie deputowa
nego gaullistowskiego generała 
de Montsabert. Zdecydowanie 
przeciwstawi! się on twierdze
niom, jakoby „armia europej
ska“  i „zjednoczenie Europy“ 
miafy przyczynić się do roz
wiązania problemów społecz
nych. Mówca przypomniał, że 
powstała przed dwoma laty „eu
ropejska wspólnota węgla i sta
li“  (plan Schumana) przynio
sła Francji jedynie pogorszenie 
się sytuacji gospodarczej i bez
robocie. De Montsabert podkre
ślił antynarodowy charakter 
„armii europejskiej“  i jej nie
bezpieczeństwo dla pokoju w 
Europie.

Następnie przemawia! sekre
tarz generalny SFIO Guy Mol- 
let, który szeroko rozwodzi! się 
nad „koniecznością zjednocze
nia Europy“ . Twierdząc obłud
nie, że pokój i współistnienie 
narodów mogą być zapewnione 
tylko w drodze rokowań, Mo!- 
let oświadczył równocześnie, że 
warunkiem rokowań powinien 
być.., wyścig zbrojeń.

Dalej zabrał glos minister 
spraw zagranicznych Bidault. 
Stanął on w obronie „armii eu

ropejskiej“  i „zjednoczenia Eu
ropy“ . Nagie zasłabnięcie zmu
siło Bidault do przerwania 
przemówienia, dokończenie od
czyta! wicemin. spraw zagra
nicznych Maurice Schuman.

Bidault powtórzył w swym 
przemówieniu wyświechtane ar
gumenty i oszczerstwa pod ad
resem ZSRR i zachwalał „po
kojowe cele“ proponowanego 
„zjednoczenia Europy" i „armii 
europejskiej“ « Niemniej jednak 
z przemówienia Bidault wyni
kało, że charakter „armii euro
pejskiej“  byłby agresywny. 
Oświadczył on bowiem, że ce
lem tej armii jęst „przeniesienie 
jak najdalej na wschód linii 
obrony Zachodu“ . Potwierdza
jąc nacisk amerykański. Bidault 
oświadczył: „innej polityki nie 
możemy prowadzić, gdvż musi
my obawiać się konsekwencji, 
jakie mogłyby stąd wyniknąć 
ze strony naszych sojuszni
ków“ .

Projekt rezolucji FPK
(f) PARYŻ (PAP). W toku 

debaty parlamentarną grupa 
komunistyczna .złożyła projekt 
rezolucji, w której proponuje, 
ażeby Zgromadzenie Narodowe 
wezwało rząd:

1) by wziął pod uwagę zde
cydowany opór kraju wobec 
układów z Bonn i Paryża, któ
re pociągaią za sobą remilita 
ryzację Niemiec, zapewniającą 
m u  hegemonię i możliwość za
borów;

wanie wspólnego komunikatu o 
porozumieniu co do porządku 
dziennego i procedury roko
wań, osiągniętym przez obie 
strony w dniu 14 bm Hunng 
Hu- złoży 1 protest i zażądał, 
:|by Amerykanie opublikowali 
pełny tekst komunikatu.

Na posiedzeniu podkomisji o- 
ma w bijącej sprawę czasu zwo
łania konferencji politycznej 
strona amerykańska wystąpiła 
z wnioskiem, aby w wypadku 
osiągnięcia do I grudnia poro 
zumienia w sprawie różnych 
punktów porządku dziennego, 
konferencja* polityczna została 
zwołana nie wcześniej niż w 
ciągu 28 dni i nie później ani
żeli w ciągu 42 dni po osiąg 
nię(>i tego porozumienia

Strona ludowa zwróciła uwa
gę nn fakt, że Amerykanie pro 
ponowali pierwotnie zwołanie 
konferencji politycznej na dzień 
15 grudnia, a oliwnie odma 
wiają zgody na własną propo
zycję. Tego rodzaju taktyka 
ma na celu odwlec zwołanie 
konferencji, aby Amerykanie 
mogli nadal sabotować akcję 
wyjaśniającą wśród jeńców.

2) by nie dopuści! do żadne
go nowego wyrzeczenia się 
przez Francję praw, jakie obe
cnie posiada, oraz by nie brat 
na siebie żadnych zobowiązań, 
ograniczających te prawa;

3) by przejawił inicjatywę w 
sprawie rokowań w celu poko
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego.

W imieniu partii MRP rezo
lucję prorządową zgłosił Coste- 
Floret.

Grupa mieszczańskich deputo
wanych wniosła rezolucję, po
tępiającą obecny plan „zjedno
czenia Europy“ , jako „plan 
pangermański, przygotowywany 
jeszcze przed 1914 r. i przejęty 
ponownie przez Niemcy hitle
rowskie przed 1939 r.“

Prawicowi socjaliści (SFIO) 
proponują, aby zaaprobować 
plan utworzenia „armii euro
pejskiej“  pod warunkiem współ
pracy W. Brytanii i gwarancji 
amerykańskich przeciwko moż
liwości pogwałcenia układu o 
„armii europejskiej“  przez 
Niemców.

Amerykanie chcą 
podyktować deputowanym 

francuskim decyzją 
w sprawie 

„armii europejskiej“
(f) PARYŻ (PAP). Według 

doniesień dziennika „Humani
té“ , przewodniczący Izby Re
prezentantów USA Martin, po
wracający z podróży po krajach 
Europy zachodniej, zorganizo
wał ¡9 bm w Paryżu konferen
cję prasową, na której oświad
czył m in.: „Jest rzeczą nie do 
pomyślenia, aby kraje europej
skie nie ratyfikowały układu 
o „armii europejskiej“ .

„Humanité“ podkreśla, że o- 
świadczenie Martina złożone w 
chwili, kiedy we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym to
czy się debata w sprawie „ar
mii europejskiej“ , jest aktem 
bezprzykładnym i niedopusz
czalnym Przedstawiciel amery
kańskiej izby Reprezentantów 
pisze dziennik — usiłuje po
dyktować deputowanym fran
cuskim decyzję w sprawie „a r
mii europejskiej“ .

Na m arg ines ie

W ia tłom ości 
wyiąłkoM« prand/iwe
_ „Głos Am eryki“ reorganizuje 

się. Mato to kogokolwiek grzeje 
lub ziębi. Ale ta reorganizacja 
nie jest taka zwykła...

„New York Herald Tribunc“ 
cytuje wypowiedź dyrektora ,,A- 
gencji Inform acyjnej USA“ —  
Streiberta, który oświadcza, że 
„imperatywnym zadaniem „Gło
su“ jest uzyskanie wiarygodno
ści“, oraz, że „akcenty propa- 

| gandowe, często bardzo wyraź
ne, czyniły „Glos" mętnym...“.

I Wiadomość o braku wiarygod- 
| ilości tej mętnej instytucji nie 
stanowi dla nikogo żadnej re
welacji. Jest .jednak o tyle cie
kawa, że pochodzi z ust same
go dyrektora „Głosu Am eryki“. 
Ciekawszy jest natomiast Inny 
fakt również podany przez dy
rektora wyż. wymienionego. Do
tyczy on personelu amerykań
skiej służby informacyjnej (w  
skład której wchodzi oczywiście 
personel „Głosu Am eryki“).

Dyrektor Streibert stwierdza 
mianowicie, że personel ten hoł
duje zasadzie, iż żadne chwyty 
nie są zakazane — „im bardziej 
są one szachrajskie, tym lepiej“ 
przy tyni podawanie faktów bez 
szachrajstw bytoby dla nich 
„śmiertelnie nudne“.

Tak więc wiadomości te, jak
kolwiek nie bardzo dobre dla 
„Głosu Am eryki“, (bo jak pi
sze „N. Y. Herald Tribune“ 
„...działalność „Głosu Am eryki“ 
natrafia na coraz ostrzejszą kry
tykę ze strony oficjalnych czyn
ników amerykańskich, rozczaro
wanych „brakiem skuteczności“ 
audycji „Głosu“) są jednak bar
dzo prawdziwe. I to mimo że, 
„nadal je sam dyrektor „Gło
su Am eryki“ — M r Streibert.

(Z IO M )

Wyniki rokowań delegacji Japońskiego Czerwonego Krzyża 
ze Związkiem Towarzystw Czerwonego Krzyża ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje:
Do Moskwy prźybyla delega

cja Japońskiego Czerwonego 
Krzyża z K. Simadzu na cze
le dla przeprowadzenia roko
wań z Komitetem Wykonaw
czym Związku 'Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czerwo
nego Półksiężyca Związku Ra
dzieckiego w sprawie repatria
cji z ZSRR japońskich jeńców 
wojennych i osób cywilnych 
spośród skazanych w swoim 
czasie za różnego rodzaju 
przestępstwa.

W wyniku rokowań, które 
przebiegały w atmosferze wza
jemnego zrozumienia, podpisa
no 19 listopada br. wspólny 
komunikat w tej sprawie.

Amerykanie chcq 
konferencji

Rozmowy ivslçpne iv Paiiimmdżonic
(f) PEKIN (PAP) Jak do

nosi z Kaesongu korespondent 
agencji Nowych Chin, 20 bm 
odbyło się posiedzenie obu 
podkomisji powołanych do roz
patrzenia poszczegópiycb za
gadnień związanych ze sprawą 
konferencji politycznej.

Przedstawiciel Korei Ludo
wej,- Ki Suk bok odrzucił absur
dalne argumenty przedstawi 
cielą amerykańskiego, który 
wystąpi) z oszczerczymi wypa 
darni przeciwko ZSRR i prze: 
ciwko innym państwom neu 
trainym, oraz zdemaskował 
próbę Amerykanów rozmyśl ne
on odwleczenia konferencji po
przez niczym nieuzasadniony 
protest przeciwko udziałowi w 
niej państw neutralnych.

Następnie przemawiał przed
stawiciel strony amerykańskiej 
Dean, który usiłował wypaczyć 
sens propozycji strony korenń 
•sko-chioskiej z dnia 17 bm.

Przedstawiciel Chińskiej Re
publiki Ludowej Huang Hun 
stwierdził, że strona amerykan 
ska, naruszając porozumienie, 
nie zgodziła się na opubliko-

z terytorium Związku Radzie« 
kiego repatriowani będą j; 
pońscy jeńcy wojenni i osol: 
cywilne, którzy odbyli kary lu 
podlegają amnestii w myśl i 
chwaty Prezydium Rady) Na 
wyższej ZSRR z 27 marca 195 
roku, bądź na podstawie orzi 
czenia Sądu Najwyższej 
ZSRR. Przeprowadzona zost; 
nie repatriacja 420 jeńców w< 
jennych i 854 osób cywilnycl 
Pozostający jeszcze w ZSR 
japońscy jeńcy wojenni w ogó 
nej liczbie 1047 będą mog 
również po odbyciu kary pc 
wrócić do Japonii.

Komunikat podaje technic; 
ne szczegóły przeprowadzeni 
repatriacji.

odwlec zwołanie 
politycznej

«

\
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O pełne i terminowe wykonanie dostaw
Wiele jest jeszcze do zrobienia również 

w powiatach zwolnionych od miarek i odsypów
OLSZTYN (kor. wł.). Woj. 

olsztyńskie przekroczyło już 
80 proc. rocznego wykonania 
planu dostaw zboża dla pau
st' i. Na 19 powiatów w tym 
województwie — 11 zostało
już zwolnionych z miarek i od- 
sypow młyńskich. Do granicy 
99 proc. rocznego wykonania 
pbnu dostaw zboża zbliżają 
się powiaty Reszel, Nowe Mia
sto i Ostróda. Dwa z nich 
— Reszel i Nowe Miasto praw
dopodobnie w najbliższych 
dniach (o ile instancje powia
towe i gminne nie osłabią tam 
swojej pracy) zostaną zwolnio
ne z miarek i odsypów.

Do powiatów, w których 
wciąż jeszcze tempo dostaw jest 
słabe, które ciągną | w dół wy
konanie planu przez wojewódz
two, należą: Działdowo, Nidzi
ca, Szczytno, Olsztyn i Mrągo
wo. Instancje i organizacje par
tyjne oraz prezydia rad narodo
wych i aparat skupu w tych 
powiatach powinny bardziej niż 
dotychczas wzmóc swe wysił
ki i nasilić w terenie pracę ma
sowo - polityczną i organiza
cyjną, by poprawić sytuację w 
dc stawach ¡ uregulować dług 
wobec państwa.

Nie powinny spocząć na lau- 
rach również prezydia rad na
rodowych, aparat skupu oraz 
instancje i organizacje partyj
ne w powiatach, które zostały 
już zwolnione z miarek i od-

sypów. Jedynie bowiem w pow. 
Górowo sprawę dostaw dopro
wadzono w zasadzie do końca. 
7;;lega tam z niedużymi iloś
ciami zboża tylko 30 gospo
darstw. W pozostałych powia
tach, zwolnionych z miarek i 
odsypów, jest jeszcze sporo go
spodarstw, które wciąż jeszcze 
mają zaległości w dostawach 
zboża. Są tam i takie gospodar
stwa, które w ogóle jeszcze nie 
rozpoczęły dostaw.

W pow. Lidzbark nie rozli
czyło się jeszcze z państwem z 
dostaw zboża przeszło 1000 go
spodarstw, w tym 153 gospo
darstwa w ogóle nie rozpoczę
ło dostaw. W pow. Susz, czę
ściowo zalega z dostawami b li
sko 1200 gospodarstw, a około 
300 gospodarstw nie dostarczy
ło państwu jeszcze ani kilogra
ma zboża. W pow. Kętrzyn jest 
jeszcze 700 gospodarstw zale
gających częściowo z wykona
niem planu i 130 gospodarstw, 
które w ogóle nie rozpoczęły 
dostaw. W pow. Pasłęk, wśród 
1000 chłopów zalegających z 
dostawami zboża, ponad 100 
jest takich, których jeszcze nikt 
nie widział na punkcie skupu 
zboża. Podobnie jest również 
w pozostałych powiatach, zwol
nionych z miarek i odsypów w 
Braniewie, Bartoszycach, Gi
życku i Węgorzewie.

Jak z tego widać to i w po
wiatach zwolnionych z mia

rek i. odsypów jest jeszcze wie
le do zrobienia. Pilnym zada
niem prezydiów rad narodo
wych, instancji i organizacji 
partyjnych oraz aparatu sku
pu, w tych powiatach, jest do
prowadzenie do tego, by każde 
gospodarstwo rolne rozliczyło 
się z państwem z dostaw zboża 
Jest to konieczne, gdyż wśród 
zalegających jest wielu różnych 
kułaków I spekulantów, którzy 
myślą, a nuż sprawa ich zale
głości, "jakoś rozejdzie się po 
kościach, „przyschnie“ .

Trzeba mobilizować również 
wieś, aby wykonała w całości 
plany dostaw żywca, mleka. A 
kiżdv z powiatów zwolniony z 
muarek i odsypów ma w tej 
dziedzinie większe łub mniej
sze zaległości. Każdy z tych 
powiatów ma spore zaległo
ści w spłatach podatku grun
towego. Trzeba więc dopro
wadzić do tego, by każdy 
chłop rozliczył się z pań- 
*;wem nie tylko, z dostaw zbo
ża, ale i żywca, i mleka, by 
uregulował podatek gruntowy 
za rok bieżący. Jest to bojowe 
zadanie przede wszystkim pre
zydiów rad narodowych, instan
cji i organizacji partyjnych, bez 
względu na to czy powiat zo
stał zwolniony z miarek i odsy
pów czy też nie.

( s k )

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Aktyw dzielnic warszawskich wyraża swe pełne uznanie 
dla programu działania wysuniętego w tezach na II Zjazd PZPR

W i e l k a  r o l a  c z ł o n k a  p a r t i i

D w a dalsze pow iaty  p rzekro czy ły  90 proc. planu  
obow iązkow ych dostaw zbożu

(f) 21 hm. przekroczyły 90 
proc. planu obowiązkowych do
staw zboża z tegorocznych zbio
rów powiaty Bydgoszcz i Choj- 
n.cc pierwsze w swym woje

wództwie Ogólna liczba powia 
łów, które osiągnęły ten wynik 
wzrosła więc do 157.

Chłopi w tych powiatach 
którzy już w 100 proc. wywią

zali się z obowiązku dostawy 
'boża, zwolnieni zostali od mia
rek i odsypów oraz mogą spr/e- 
dawa4 na wolnwn rynku zboże 
i przetwory zbożowe. (PAP)

O k u ł a c k i m  byczku
— Zboże mam, ale dla sie

bie — wrzasnął Franciszek Pa
welczyk do sołtysa, który tłu
maczył mu, że trzeba jak naj
szybciej dostawić zboże dla 
państwa, bo termin już minął.

— Nie powieziesz?
— Powiozę, jak sąsiedzi po

wiozą — zawołał drwiąco Pa
welczyk i odwrócił się do soł
tysa plecami.

A sąsiedzi patrzyli na Pawel
czyka — nie na spółdzielnię 
produkcyjną istniejącą w gro
madzie Krerowo od 1949 roku, 
która dawno już zrealizowała 
swój plan dostaw, nie na śred- 
niaków, którzy jak: Stanisław 
Korcz czy Wincenty Kniad wy
wiązują się z planów dostaw — 
ale .właśnie na Pawelczyka.

Dobrani to byli sąsiedzi: bra
cia Wójkiewiczowie Franciszek 
i Ludwik, mający po 26 hek
tarów, Marian Kuźma, gospo
darz na 20 hektarach, Fel iks 
Chmielewski — na 33 hekta
rach i inni do nich podobni. Pa
welczyk był dla nich przykła
dem. Nie tylko dlatego, że swo
je 4 konie i swój agregat omło- 
towy ujjiia! dobrze wykorzystać 
dla wyzyskiwania biedoty i na
wet średniaków, a przede 
wszystkim dlatego, że Pawel
czyk był wobec władzy gro
madzkiej zawsze butny i zu
chwały. Aktywistę Jerzego Smy- 
trego, który z polecenia sołty
sa przyszedł do niego po pod- 
wodę, przegnał z domu, a na
wet chciał pobić. Rokrocznie 
plany wykonywał , dopiero pod 
groźbą kary, a w bieżącym ro
ku wywiązał się w połowie — 
i koniec.

Naśladowąli go więc kułacy 
i zbożą nie wieźli, gdy zaś ich 
aktyw mocniej przycisną! — 
ładowali na wóz po... 100 kg.

Na początku listopada przy
jechało do gminy powiatowe 
kolegium orzekające. Wyzna
czyło Pawelczykowi grzywnę 
1.500 zł. Już przestraszyła się 
brać kułacka, że trzeba będzie 
sprzedać państwu zboże. A Pa
welczyk wyszedł z rozprawy, 
pomachał karteczką z orzecze
niem i wesoło zawołał do są
siadów.

-  A co mi tam.. Czy to ja 
będę płacił? Byczka mam, by
czek zapłaci.

1 rzeczywiście, sprzedał bycz
ka, grzywnę zapłacił, a zboża 
nie wiezie.

Przebrała się jednak miarka. 
W sprawę wdał się prokura 
tor. Sabotażysta osiadł w a- 
reszcie. A gdy w gromadzie za
brakło Pawelczyka — kułacy 
spuścili nosy. Zrobił się rucłi, 
zaczęli wieźć zboże i Wójkie
wiczowie i Kuźma i Chmielew
ski i Tomaczak... i to nie po 
100 kilo, a po 120 cetnarów.

18 listopada do gminy Klesz
czewo przyjechał sąd powiato
wy ze Środy rozpatrywać pu
blicznie sprawę kułaka sabota- 
żysty. Świetlicę wypełniło po
nad 300 chłopów z całej gmi
ny. Tłoczyli się ludzie, bo każ
dy chciał na własne oczy zoba
czyć, jak Pawelczyka będą są
dzić. Pod ścianami przysiedli 
i kułacy, ciekawi co się stanie 
z ich prowodyrem.

Nie powiodło się Pawelczy
kowi na roźprawie. Cała sala 
się śmiała, gdy przedstawił są
dowi swój kułacki obrachunek

zbożowy, z którego wynikało, 
że trzeba by mu jeszcze dodać 
zboża, aby z głodu przez zimę 
nie umarł. Gdy ławnicy zaczę
li go pytać, zaplątał się w kal
kulacjach, i mylił to co rze
komo wyschło z tym, co rzeko
mo wymarzlo, albo twierdził, 
że kilka cetnarów pszenicy... 
kury zjadły, , a ze swoich 20 
świń nie mógł się 5 doracho- 
wnć — no ho... ja się tym nie 
interesuję, ino żona...

Potem zeznawali świadko
wie i okazało się, że prawdzi
wy obrachunek jest zupełnie 
inny, że Pawelczyk miał zbio
ry nawet lepsze niż sąsiedzi, 
którzy już się z państwem roz
liczyli, że wystarczy mu zboża 
i na dostawy i na siew i na 
chleb i na pokarm dla inwen
tarza, że jedynie przyczyną sa
botowania dostaw jest kułacki 
upór, nienawiść do ludowej 
władzy. Przypomniano mu 
wszystko — biedniaczkę Józefę 
Madejową i bezrolną Józe
fę Matuszewską, które , wyzy
skiwał przy wykopkach, konie 
i agregat omłotowy, przy po
mocy których darł skórę z bie
doty (nawet 6 byczku nie za
pomniano) .

Z satysfakcją przyjęli pra
cujący chłopi gminy Kleszcze
wo (pow. SrodS) wyrok ska
zujący Pawelczyka na 2 lata 
więzienia. N¡ech posiedzi, niech 
nabierze respektu dla władzy 
ludowej, która nie pozwoli ku
łactwu na łamanie ustaw wy
dawanych w interesie całego 
narodu. Tym razem byczek za 
kułaka kary nie odsiedzi.

(zs)

GROCHOM'. Czym był Gro
chów przed wojną? Zaniedba
nym przedmieściem stolicy, 
dzielnicą ruder, suteren, nędzy 
robotniczej, dzielnicą pozbawio
ną w dużej mierze kanalizacji, 
a nawet bruków.

Czym jest Grochów dzisiaj? 
Powstały tu nowoczesne fa
bryki 'jak PZO, ZWUT, 
WZPO-2 wyposażone we wspa
niałe maszyny i urządzenia. 
Powstają nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe. W 1953 roku 
wybudowano na tych osiedlach 
1415 izb, a w 1954 r. ilość wy
budowanych izb zwiększy się o 
ok. 20 proc.

Na Saskiej Kępie otwarto 
szpital dziecięcy, rozpoczęto bu
dowę magistrali grochowskiej 
Osiągnięcia te napawają dumą 
i radością robotników Grocho
wa. Są one wynikiem ofiarnej, 
codziennej pracy robotników, 
inżynierów, techników.

AAówil o tym sekretarz KD 
tow. Ługowski na naradzie 
aktywu partyjnego dzielnicy 
grochowskiej.

Szczycąc się osiągnięciami, 
robotniczy Grochów w świetle 
tez IX Plenum zastanawia się 
nad możliwościami polepszenia 
pracy, rozszerzenia produkcji, 
wzmożenia walki o wzrost po
ziomu życia mas pracujących.

Wskazywała na to dyskusja 
tocząca się na naradzie partej 
nogo aktywu dzielnicy. Wy
powiedzi w dyskusji świad
czyły o tym, że towarzysze 
głęboko przejęli się wyty
cznymi IX Plenum i już w co 
dziennej praktyce starają się 
wprowadzać je w życie, że przy
gotowują się z zapałem do god
nego powitania wielkiego wy
darzenia w życiu naszej partii 
i całego narodu — do II Zja
zdu PZPR.

— Gdy czytaliśmy referat to
warzysza Bieruta to mieliśmy 
wrażenie, że towarzysz Bierut 
jesł właśnie w naszej fabryce 
i mówi nam właśnie o naszych 
osiągnięciach,, że mówi też o 
naszych brakach i niedociągnię
ciach — mówiła tow. Kiempa 
sekretarz organizacji partyjnej 
w zakładach im. 22 Lipca.

*
Na porządek dzienny narady 

aktywu weszła sprawa wielkiej 
wagi — sprawa pomocy dla 
warszawskiej wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej w pracy na 
wsi, sprawa umocnienia soju
szu robotniczo - chłopskiego 
Mówili towarzysze o tym, żt 
dotychczas wiele fabrycznych 
organizacji partyjnych ograni
czało swoje zadania wobec wsi 
do ekip łączności. Mówili o tym. 
że nie widziano dotąd, iż lep
sza i tańszą produkcja to wiel
ki czynnik umacniania spójni 
gospodarczej między miastem 
i wsią.

Mówiąc o zadaniach klasy 
| robotniczej w walce o podno
szenie produkcji rolnej tow. 
Pawliński II Sekretarz KD 
wskazywał na konieczność u 
wzglęcinienia w planowaniu 
produkcji ubocznej części za
miennych dla maszyn rolni 
czych.

Wielu towarzyśzy wskazywa 
ło nq konieczność pracy z ro 
hutnikami zamieszkałymi nr 
wsi, większego oddziaływania 

Ina gromady dzielnicy Grochów.
| na konieczność stawiania na 
porządku dziennym pracy orga 
nizacji partyjnej Grochowa 
spraw konkretnej politycznej 

| pomocy dla partyjnych organi 
I z.acji na wsi.

*
— IX Plenum, tezy przedzja- 

I zdowc, referat towarzysza Bie

ruta otworzyły nam oczy na ca- 
I ty szereg niedociągnięć w pra
cy naszej organizacji partyjnej 
— mówił tow. Wiśniewski, se
kretarz organizacji w PZO,

I jednym z przodujących zakła- 
! dów stolicy. Zakład ten 
I ma wielkie osiągnięcia. Je
go organizacja partyjna wska- 

' zała załodze jakie korzy- 
•ści osiąga ona z wygospodaro
wania dodatkowej akumulacji, z 
obniżki kosztów własnych pro 
dukcji, potrafiła wpoić w załogę 
poczucie odpowiedzialności za 
wszystko co dzieje się w zakła
dzie, poczucie gospodarzy za- 

I kładu 1 w tym kierunku, w 
kierunku wzrostu produkcji, 

I obniżki kosztów własnych itp 
i szły dotąd zobowiązania załogi 
A po IX Plenum organizacja 

j partyjna zrozumiała, że mus' 
¡ona o wiele bardziej niż dotych- 
! czas troszczyć się o codzienne 
sprawy załogi.

— Aby podnosić poziom ży
le łowy ludności — mówił tow 
1 Wiśniewski — trzeba umieć 
i ściśle .rachować, dobrze liczyć.
I IX Plenum nauczyło nas liczyć 
,, W y gos po d u ro w a I i ś m y “ w ł a sny- 

j mi środkami 12-osobową hryga 
dę elektryków, hydraulików itp., 

[która będzie usuwała usterki w 
i mieszkaniach pracowników. W 
oparciu o ulepszenie pracy OZR 
potrafiliśmy podwyższyć jakość 

¡obiadów, nie podwyższając ich 
reny.

Towarzysze z zakładów im 
: 22 Lipca wskazywali, że rada 
zakładowa wspólnie z kierów 
nictwem zakładu wygospodaro 

1 wali fundusze na poważne re- 
I monty kilkudziesięciu mieszkań 
dla robotników.

Wiele wystąpień na naradzie 
wykazało, że również w innych

.organizacjach partyjnych doko- 
| nuje się przełomu w stosunku 
do codziennych trosk i potrzeł 
załogi.

*

Podstawą realizacji zadań e- 
j konomicznych, zawartych w te- 
j z ach przedzjazdowych jest pod 
niesienie na wyższy poziom 

i pracy organizacji partyjnych 
I umocnienia ich więzi z masami 
rozwój demokracji wewnątrz 
partyjnej, krytyki i samokryty 

j ki, lepsza i szersza niż dotąd 
praca polityczna, propaganda i 
agitacja. Ta myś! przewijała sir 

) w większości wystąpień uczest 
; ników dyskusji.

Tow. Sztajnberg. dyrektor za
kładów im. Komuny Paryskiej 

i mówił o akcyiności w pr-to 
j partyjnej. I wskazywał, że akcje 
I na ogół umiemy przeprowadzać 
¡dobrze. Wziąć choćby dla przy 
kładli ostatnią akcję reman-n 
tów. Ileż ofiarności, ileż odda 

i nia sprawie widzieliśmy w tej 
i akcji ze strony aktywu Grochu- 
[ wa. Ale w' odróżnieniu od akcji 
l w pracy codziennej mamy po 
ważne braki. Dlaczego tak się 
dzieje, zapytywał tow. Sztajn- 
herg. Dlatego — mówił — że 
w akcjach decydującą rolę <>d 
grywa zapał, ofiarność, świado 
mość słuszności sprawy, kto-ą 
się realizuje. A W codziennej 
pracy partyjnej trzeba jeszcze 
do tego wyższego poziomu 
większego wyrobienia politycz 
nego a tego nam brak. Dzieje 
się tak dlatego, że w akcjach 
umiemy się opierać na szero
kim aktywie, na masach, a w 
codziennej pracy nie zawsze u- 
miemy to robić.

I Tow. La«k»w«ki dyrektor 
Warszawskiej Fabryki Motocy
kl? mówiąc o znaczeniu kryty- 

i ki w naszej pracy partyjnej, 
i wskazywał, że niekiedy zawę- 
| żamv pojęcie krytyki. W wieka 
| wypadkach uważa *ię za kryty
kę obowiązującą, do której trze- 

! ba się ustosunkować, tylko kry
tykę wypowiadaną na zebrs- 

j iłach czy zawartą w artyku- 
I ‘ach. Ale bywa tak, że to-wn- 
j rzesze przychodzą, wskazują 
| konkretne braki, niedociągnięcia 
i w pracy, wskazują na niezwvk- 
j ta istotne sprawy, ale z takiej 
| krytyki nie wciąga się wnio- 
! sków.

Mówili również w dyskusji 
l towarzysze o wielkiej roli jaką 
odgrywa w realizacji tez prztd- 

-! zjazdowych postawa członka 
partii. Mówili o tym, że czło
nek partii ma jedną legitymację 
i jedna — taka sama mu
si być jego postawa na za
kładzie pracy, zebraniu or
ganizacji partyjnej i w ży
ciu prywatnym. Mówił tow. 
Malicki z Przetwórni Mięsnej 

I nr 90, że sprawę stawiać trzeba 
: tak: „Braki mojej organizacji 
j partyjnej są moimi brakami, bo 
i ia jestem członkiem tej organi- 
j zacji. I kiedy wszyscy członko
wie partii to zrozumieją będ.oe 
to najlepszą gwarancją pod nic- 

! sienią pracy partyjnej na w\ż- 
[ szy poziom“ .

I to jest jednocześnie gwa
rancją zwycięstwa w wielkiej 

I ofensywie, d i której przystąpda 
| nasza partia w walce o szybsze 
podniesienie stopy życiowej lud- 

I ności. w walce o powitanie II 
[ Zjazdu osiągnięciami w reali
zacji zawartych w tezach za- 

! dań. «
1 O. Sz.

W  trosce o lepsze zaspokajanie potrzeb ludności
ŚRÓDMIEŚCIE. Dyskusja 

na naradzie wskazuje, że akty
wiści organizacji partyjnych 
dzielnicy „Śródmieście“ z u- 
znaniem i zapaleni ustosun
kowali się do wielkich za
dań wysuniętych przez IX 
Plenum, że uświadamiają so
bie, w jak dużym stopniu od 
pracy właśnie ich organizacji 
partyjnych zależy realizacja 
tych zadań.

— Uchwały IX Plenum po
mogą nam z niezbędną surowo
ścią ocenić naszą niejednokrot
nie dotąd niewłaściwą postawę 
w pracy, postawę w której nie 
mało było elementów formali
zmu i bezduszności. Z więk
szym zrozumieniem i zwiększą 
troską będziemy się odnosić do 
potrzeb ludności. Od nas sa
mych, od naszej pracy zależy 
szybsze podniesienie stopy ży 
ciówej mas pracujących — mó
wili z przekonaniem towarzy
sze, zabierający gios w dysku
sji.

Tow Stranc, sekretarz orga
nizacji partyjnej na MDM mó
wił o tym, jak wielkie wrażenie 
wywarły uchwały IX Plenum

na klasie robotniczej. W listo
padzie wpłynęło do egzekuty
wy 15 podań o przyjęcie do par
tii. Cieśla Wacław Janski, ze 
wsi Bobrowniki, pracujący na 
MDM ie od 1948 r. pisze w 
swym podaniu: „Pragnę wraz z 
naszą partią wypełniać zadania 
powierzone jej 'przez lud“ .

Zatoga MDM zajęta w ostat 
nim czasie sześć pierwszych 
miejsc w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie, 90 procent 
załogi podjęło zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu partii i do 
końca 1953 r. budowlani 
MDM-u oddadzą do użytku 336 
izb mieszkalnych ponad plan.

Dużo uwagi poświęcono w 
dyskusji sprawie polepszenia ja
kości i asortymentu artykułów 
konsumpcyjnych, sprawom ob
niżki kosztów własnych, walki 
z biurokratyzmem i troski o 
wnikliwe załatwianie spraw 
człowieka pracy.

7— Trzeba dać taką produkcję, 
by świat pracy byt zadowolony 
— mów ¡i tow. Santarek, sekre
tarz organizacji partyjnej 
CHPD (Centrala Handlowa

Przemyślu Drzewnego). Ludzie 
pracy chcą kupować meble, ale 
meble dobrej jakości, wygodne 
i estetycznie wykonane. Jak 
kiepsko było z jakością świad

czą liczne reklamacje konsumen
tów.

Organizacja CHPD widzi te
raz w świetle uchwal IX Ple
num swe konkretne zadania na 
tak ważnym odcinku jak reali 
zacja spójni miasta ze wsią 
„Nie można dalej tolerować — 
mówi tow. Santarek — syste 
ma tycznego niewykonywania 
przez CHPD planu zaopatrze
nia takiej placówki jak CRS, 
która obsługuje wieś. W marcu 
br. plan ten CHPD wykonała 
w 87 proc., w lipcu w 61 proc., 
a w październiku w 57 proc.

Sprawę jakości, troski o kon 
sumenta poruszy! również w 
swym przemówieniu tow. Cyga 
rawski, sekretarz organizacji 
partyjnej Centrali Spóinoty 
Pracy.

Nie widziało się dotychczas 
w planowaniu nic poza liczbami, 
wyrażającymi wartość produk
cji, nic interesowano się asorty-

[mentem. — Drobna ę  wytwór- 
jczość nastawiała się na produk 
leję drogich pelis, drogich garni 
¡turów, a zapominała,o produk 
cji drobnych artykułów takich 

i jak spinki, paski, agrafki, któ 
rycb brak działa na nerwy, u 
trudnią codzienne życie. Drób 
ną wytwórczość cechowało czę
sto nieracjonalne wykorzystana 
materiału — z gabardiny (set
ki) szyto się np. spodenki dla 
dzieci od 4 do 6 lał: brak było 
elementarnego smaku — czar 
nego kretonu w biate kropki 
używano na podszewkę.

O roli handlu, o konieczności 
oddziaływania handlu na pro
dukcję — mówi! tow. Rożen 
berg (Zarząd Stołeczny MHD) 
Wskazał on, że konieczne jest 
ściślejsze powiązanie handlu 
z przemysłem terenowym.

— Nasi zaopatrzeniowcy 
przywożą często produkcję war 
szawską spoza Warszawy, wia 
sna nasza nieudolność przyczy
nia się do tego, że koszta wia 
sne nie maleją, a rosną. Tow 
Rozenberg informuje aktvu 
dzielnicowy o konkretnych

wnioskach, jakie przyjęte zośta- 
!y na aktywie MHD" dla pod
niesienia kultury pracy w apa
racie handlowym, dla lepszej 
obsługi konsumenta. Ważniej
sze z tych wniosków to: pod
niesienie kwalifikacji facho
wych kadr w aparacie handlo
wym: wprowadzenie w skle
pach książek niezaspokojonego 
popytu i sygnalizowanie prze
mysłowi terenowemu potrzeb 
konsumenta: wprowadzenie czę
ściowej mechanizacji pracy w 
sklepach.

Dyskusja na aktywie była 
rzeczowa, towarzysze wnikliwie 
analizowali niedociągnięcia w 
swej dotychczasowej pracy, 
wskazywali na niewykorzystane 
rezerwy.

Na naradzie krytykowano 
Komitet Dzielnicowy za to, że 
zbyt mało dotychczas udzielał 
uwagi organizacjom partyjnym 
w urzędach i instytucjach han- 
Jlowych. Zwrócono uwagę na 
to, że również pomoc ze strony 
Komitetu Warszawskiego była 
niesystematyczna i często nie
konkretna.

s.r.

Umacniać sojusz robotn iczo-chłopski

Artyści teatru  im. Wachtangowa 
o swych w rażeniach z Polski

(Obsł. w ł.). Po gościnnych 
występach w Polsce moskiewski 
teatr im. Wachtangowa, cie
szący się u nas wielkim powo
dzeniem, opuszcza nasz kraj. 
Przed wyjazdem, członkowie 
zespołu. podzielili się z przed
stawicielami prasy wrażenia
mi z Polski.

— Podczas naszego pobytu 
tutaj — powiedział na kon
ferencji główny reżyser Ru- 
ben Simonow — staraliśmy 
się zobaczyć możliwie du
żo przedstawień, zapoznać się 
z życiem i pracą teatru 
polskiego. Wydaje mi się, 
że ważnym zadaniem. Jakie stoi 
przed teatrem jest stworzenie 
nowego, współczesnego reper
tuaru, pokazanie nowego czło
wieka.

W dalszym ciągu konferen
cji Ruben Simonow mówi o 
dużej ilości wybitnych artystów 
i reżyserów polskich, równocze
śnie podkreśla konieczność pra
cy nad kolektywem i pełniej 
szego wykorzystywania mło
dych sil teatralnych.

Znakomity reżyser Borys 
Zadiawa interesował się na
szym szkolnictwem teatralnym.

— Zwiedziłem trzy szkoły — 
mówi — w Warszawie, w Kra
kowie i w Lodzi. Uderzyło 
mnie, że zarówno personel pe
dagogiczny jak i studenci w 
tych szkołach pełni są entu
zjazmu do pracy, że odnoszą się 
do niej z zapałem. W szko
łach tych zwraca uwagę dąż
ność do jak najlepszego, jak 
najpełniejszego opanowania me
tody Stanisławskiego.

Obserwując pracę zarówno 
teatrów jak i szkól teatralnych 
— mówi dalej Borys Za cha- 
wa — dostrzegłem coś wspól
nego co cechuje zarówno ucz
niów jak i mistrzów sceny — 
połączenie wielkiej prostoty z 
gracją. Przejawia się to w 
prowadzeniu dialogu, we wdzię
ku ruchów i nadaje polskim ar
tystom wiele czaru.

Artyści radzieccy mówią o 
wiażeniach jakie wywarło na 
nich tournee po Polsce.

— W miastach polskich ude
rza połączenie starej kultury 
z nową, przeszłości narodowej 
z dniem dzisiejszym. Szczegól
nie wyraźnie występuje to w 
Krakowie. Wawel i Nowa Hu- 
t ' — tak różne obiekty, a jeden 
i drugi tak piękne w swoim ro
dzaju.

Dużo uwag poświęcili arty- 
śc radzieccy naszej publiczno
ści.

— Występowałem tu w śro
dowiskach robotniczych i chłop
skich — mówi Andrej Abriko- 
sow — i wzruszyła mnie reak
cja widowni. Odczuwało się, 
że znaleźliśmy tu odbiorcę, któ
ry rozumie nas, do którego 
trafia nasza sztuka.

Taka publiczność ułatwia pracę 
aktorom, daje im poczucie do
brze spełnionego obowiązku, 
św iadomość, że sztuka teatral
na dotarta do widowni i zna
lazła właściwy oddźwięk.

Teatr Wachtangowa przeby
wał w Polsce 30 dni. W ciągu 
tego czasu dat 34 pełne przed- I 
stawienia i 27 koncertów [ 
nie licząc wielu odczytowy spot- ! 
kań itp. Dochód z jednego z 
przedstawień zespól przekazał 
na odbudowę Warszawy/

Występy teatru im. Wachtan- 
g -wa w naszym kraju jeszcze 
lepiej zapoznały publiczność 
polską, ze wspaniałą sztuką 
teatralną Związku Radzieckie
go, jaszcze silniej zacieśniły 
więzy przyjaźni łączące nasze 
bratnie narody.

Z. K.

WOLA. Aktywiści partyjni ro. 
botniczej Woli' — dzielnicy, któ
ra w historii Warszawy zapisa
ła się imionami Marcina Ka
sprzaka i Karola Świerczew
skiego, dyskutowali w dniu 21 
listopada nad sposobami Wcie
lania w życie wskazań, zawar
tych w referacie towarzysza Bie
ruta wygłoszonym na IX Ple
num KĆ PZPR oraz w tezach 
przedzjazdowych.

Na czoło zagadnień 'dyskusyj
nych wysunęły się sprawy prze
mysłu. Jak gospodarować w za
kładach produkcyjnych, by sy
stematycznie obniżać koszty 
własne produkcji, jakie istnieją 
zaniedbania w dziedzinie co
dziennej troski o pracowników 
i jak je usunąć? — oto głów
ne pytania, na które, omawiając 
sprawy przemysłu, starali się 
odpowiedzieć to warzęsze.

Tow. Lewandowski, sekretarz 
organizacji partyjnej w zakła
dach im. Róży Luksemburg mó
wił- o tym, jak obecnie po !.X 
Plenum, dążąc do zmniejszenia 
kosztów własnych i polepszenia 
jakości produkcji zwrócono u- 
wagę na konieczność ściślejsze
go powiązania działów produk
cyjnych z działem głównego 
technologa i działami technicz
nymi. by proces produkcji odby
wa) się ściśle według dokumen
tacji technicznej i przepisów 
technologicznych. W zakładach 
tych zorganizowano również 
roczny kurs szkolenia technicz
nego pracowników.

Zapewnienie bezawaryjnej 
pracy, stacji — to główne zada
nie. jakie stawia sobie kolejo
wa organizacja partyjna z War- 
szawy-Zachodniej.

— Droga do tego — mówił 
sekretarz komitetu partyjnego

.

| tow. Różycki — prowadzi p>
[ przez wyczulenie naszej orga
nizacji na krecią, podstępną 
działalność niedobitków wro
gich elementów oraz przez wal
kę z pijaństwem i bumelan- 
etwem — nie wykarczowanym 
jeszcze wśród pracowników ko
lei.

— Koszty własne byty u nas 
traktowane jako sprawa głów
nego księgowego — mówił tow 
Luterek ze Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego . 
myśmy się tym nie interesowali 
Dopiero teraz kiedyśmy do i ej 
księgowości zajrzeli okazało 
się, że w III kwartale br. za
płaciliśmy 103 tysiące złotych 
za roboty poprawkowe, że na 
prowadzenie prac porządkowych 
na budowach wydaliśmy w tym 
czasie 150 tys. zl (choć na budo 
wach w dalszym ciągu jest nie
porządek), a na dostarczanie 
materiałów z magazynów na 
budowy wydaliśmy 3 i pól mi
liona złotych. To dopiero nam 
pokazało, gdzie tkwią nasze re
zerwy oszczędnościowe.

Mówiąc o rozwoju współza
wodnictwa pracy, towarzysze 
wskazywali na konieczność 
stworzenia ku temu odpowied 
nich warunków w zakładach. 
Nie może ono rozwinąć się tam, 
gdzie zobowiązania są podej 
mowane formalnie. Nie sprzyja 
rozwojowi współzawodnictwa — 
mówili to-warzysze — brak kon
troli wykonania zobowiązań, 
ocenianie wyników raz na kil
ka miesięcy. Trzeba robić to 
na bieżąco i wspólnie z zało
ga-

Wielu dyskutantów wskazy
wało na konieczność bardziej 
wnikliwego wsłuchiwania się w 
giosy ludzi pracy, na koniecz

ność wzmożenia codziennej tro
ski o człowieka. W tej dziedzi
nie jest w zakładach na Woli 
sporo do odrobienia. Od 3 lat 
dobijają się o zainstalowanie 
wyciągu robotnicy ostrzalnj w 
zakładach im. Świerczewskiego 
Na Kole w pakamerach prze
znaczonych na rozbieralnie 
temperatura w zimie wynosi ni 
żej 0 stopni. Robotnicy zakia 
dów im. R. Luksemburg dopie
ro za kilka dni będą mieli udo
stępnioną łaźnię na terenie za
kładów, choć można to było 
zrobić o wiele wcześniej.

Troska o warunki życia i pra 
cy załogi musi przeniknąć co
dzienną działalność dyrekcji, 
organizacji partyjnej i związ
kowej — oto ważny wniosek ze 
wskazań tez przedzjazdowych.

Niezwykle ważną sprawą, 
która znalazła duży oddźwięk 
w dyskusji — była sprawa so 
juszu robotniczo - chłopskiego 
Jaką rolę powinien w umacnia- [ 
u i u tego sojuszu spełnić aktyw j 
robotniczej Woli? W odpowiedzi 
na to pytanie towarzysze mó 
wjli przede wszystkim o konie
czności głębokiego przyswoje
nia przez organizacje partyjne 
istoty sojuszu robotniczo-chiop j 
skiego.

Tow. Paliwoda mówił o oi- 
ganizownniu pogadanek na ten [ 
temat, gdyż wielu jeszcze robot [ 
ników widzi w chłopie wyłącz- I 
nie sprzedawcę artykułów żyw j 
nościowych, który chce osią i 
gnać za swe towary jak naj j 
wyższą cenę. Nie doceniają tego, [ 
żeA chłop pracujący to przede | 
wszystkim człowiek pracy, to 
brat i sojusznik robotnika.

Tow. Bezbrody dokonał ana
lizy składu socjalnego załogi

zakładów im. Świerczewskiego. 
Wynika z niej, że 43 procent 
wszystkich zatrudnionych sta 
nowią ludzie dziś jeszcze zwią 
zani ze wsią.

— Mamy możliwości i po 
winniśmy oddziaływać na tych 
ludzi i wykorzystać ich jako 
naszą silę transmisyjną na 
wieś — powiedział tow. Bez
brody.

Szeroko omawiana była spra
wa pracy ekip łączności mia
sta ze wsią, których przy wol 

i skich zakładach pracy jest tyl
ko 12. Większość ekip pracuje 
jeszcze niedostatecznie.

A, że dobra praca ekipy 
przynosi korzyści — mówi idów 
Lewandowski — przekonaliśmy 
się obecnie, kiedy nasza ekipa 
się odrodziła. Pomogliśmy mło
dzieży wiejskiej zorganizować 
koto ZMP. Nasza wieś z ostat
niego miejsca w skupie zboża 
wysunęła się na trzecie. Zapro
siliśmy przodujących chłopów 
do Warszawy, pokazali nasze 
zakłady i stolicę. Potem chłopi 
mówili nam, że będą walczyć 
■o wykonanie obowiązkowych 
dostaw przez całą wieś, bo te 
raz lepiej rozumieją na co nasz 
rząd wydaje pieniądze.

Towarzysze mówili także o 
tym, że DRN powinna poświę
cić więcej uwagi wchodzącym 
w skład dzielnicy gromadom i 
zająć się usprawnieniem pracy 
punktów skupujących od cliło' 
pów płody rolne, aby nie pow
tarzały się wypadki, że chłopi 
muszą jeździć z Woli na Pra 
gę a stamtąd na Mokotów, by 
wreszcie przyjęto od nich przy
wiezione towary.

*
Poważne miejsce w dyskusji 

zajęła sprawa młodzieży. Wo-

1 hec licznych wypadków clii 
i gąństwa na Woli towarze 
uznali za konieczne przed; 

1 wziąć kroki zmierzające 
wszczęcia energicznej walki 
tym zjawiskiem. Drogi dz 

i tania, o których była n 
wa to: rozszerzenie i ur 
ma ¡cenie form pracy z m 
dzieżą, rozbudzanie w niej zd 
wych zainteresowań przez o 
wieme pracy świetlic oraz < 
dzialywanie na rodziców pr: 
rozmowy z nimi w zakład; 

j pracy na tematy wychowa 
i dzieci.

W dyskusji znalazły równ 
i odbicie, aczkolwiek ' siabs 
i sprawy polepszenia pracy sk 
: pów, ożywienia komisji DR 
kontrolowania poprzez nie pr 

j biegu remontów domów rnie 
. kalnych oraz polepszenia s 
| nu sanitarnego dzielnicy. Tr 
i Perczak z DRN Wola mó' 
l również o konieczności wnikli 
j szego niż dotychczas rozpat 
wania skarg i zażaleń mie 

i kańców, które często odkłada 
| jako „mniej ważne“  na pote

Wypowiedzi towarzyszy 
i dyskusji daty wyraz zrozum 
¡niu, że szeroki front walki 
[ wszystkich odcinkach nas 
działalności jest warunkiem 

i go, by zadania wytyczone pr; 
!X Plenum zostały zrealizow 

| ne, by na l i  Zjazd naszej p: 
; tii każdy zakład produkcyjt 
każda instytucja, każda grorr 

| da mogły przyjść z pierwszy! 
osiągnięciami w realizacji ty 
wskazali, których celem i o; 
jest walka o szybce podn 
sienie stopy życiowej mas pr 
cujących.

//. S.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pływacy Węgier prowadzą w meczu

z Polską 74:45 pkt.
Dobre wyniki sztafet węgierskich i Petrusewicza

28 listopada odbędzie się krajowa narada 
aklywu ZMI* w sprawie kultury fizycznej

Jak podaje Zarząd G łów ny j  członkowie Plenum Zarządu 
Zw iązku Młodzieży Polskiej, z a - ! G łównego Zw iązku M łodzieży, 
powiedziana w ubiegłym  m ie - ! Polskiej i przewodniczący za-, 
siącu kra jow a narada ak tyw u  I rządów wojewódzkich ZMP. ko- 
ZM P w spraw ie k u ltu ry  fizycz
nej odbędzie się w sobotę dnia

Zakopiańska W ytw órn ia  N art  p roduku je  obecnie trzy notce 
typy nart:  z jazdówki „K a s p ro w y “ , skokówk i „K ro k ie w "  i 
biegowe „Regle", Na zdjęciu: w ie lok ro tna  reprezentantka Po l -  

ski Barbara Grocholska ogląda, nowowyprodukowane zjazdów
k i  „ K asp row y “  ze ślizgiem plastycznym

Foto  ' c a f ' — W. W e rn e r

Ze spor tu  radz ieck iego

W  sobotę rozpoczęły się w 
W arszawie na p ływ a ln i AW F 
m iędzypaństwowe zawody p ły
wackie m łodzieżowych reprezen
tac ji Węgier i Polski.

Gości węgierskich pow ita ł 
przewodniczący Sekcji P ływ ac
k ie j G K K F  Hubert. W im ien iu 

j drużyny węgierskie j k ró tk ie  
przem ówienie wygłosi) k ie ro w 
n ik  Adam, po czym m is trzyn i 
o lim p ijska  Kato Szokę i rekor- 
dzistka Polski Cedro w ym ien iły  
pam iątkowe proporczyki.

Pierwszy dzień zawodów w y
kazał. jak znacznie p ływacy wę
gierscy górują nad zawodnika
mi polskim i. Jeżeli weźmie się 

| pod uwagę fakt. że drużyna wę- 
| gierska nie stanow i reprezen
ta c j i  tego kra ju , a w . zespole 
i Polski vvystąpili wszyscy na jle 
psi. oprócz K lem ińsk ie j i Mrocz
kowskiego, nasi p ływacy, dy
stans ten jeszcze się powiększa. 
Pomimo tego, że p ływacy pol
scy Wykazali dobrą, jak  na po
czątek sezonu, formę, Węgrzy 
by ł; zdecydowanie lepsi. Na o- 
gólną licz.bę 9 rozegranych w 
pierwszym  dniu zawodów kon
kurenc ji, w 7 tr iu m fo w a li p ły 
wacy reprezentacji węgierskie j 
a jedyn ie w . dwóch zawodnicy 
polscy.

W pierwszym  dn iu zawodów 
młodzi p ływacy Węgier ustano
w il i  dwa nowe rekordy k ra jo -

M lo d y  sz tang is ta  k i jo w s k i.  K iis z o n  
p o b ił re k o rd  ZSR R  w  w y c is k a n iu  
w  w adze k o g u c ie j,  u z y s k u ją c  98.7 
k g .

W ro k u  b ie żą cym  s z ta n g iś c i ra 
dz ie ccy  znaczn ie  p o d n ie ś li swóci po 
z io m . D ow odem  tego je s t p o p ra w ie 
n ie  ponad 20 ra zy  re k o rd ó w  k r a jo 
w y c h , z k tó ry c h  w ię kszo ść  tes t ió -  
w n ie ż  lepsza od o f ic ja ln y c h  re k o r .  
d ów  ś w ia to w y c h .

I *W M o s k w ie  ro z p o c z ę ły  się f in a ło 
w e  m ecze o p u c h a r ZSR R  w  p iłc e  
w o d n e j Po e lim in a c ja c h  re p u b ü . 
k a c h  z w ią z k o w y c h  do  f in a ło w y c h  
s p o tk a ń  z a k w a lif ik o w a ło  s¡e Ib d ru 
ż y n . w ś ród  n ich  zespo ły  M o s k w y . 
L e n in g ra d u . T a ll in a  T b i l is i .  T asz
k ie n tu .  S ta lin g ra d u  t S ew astopo la .

W p ie rw s z y c h  s p o tk a n ia c h  le m n - 
g ra d z k ie  D v n a m o  p o k o n a ło  L o k o m o . 
t i v  z T a s z k ie n tu , a m is trz  ZSRR 
T o rp e d o  (M o skw a ) w y e lim in o w a ł ze
sp ó ł In s ty tu tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j z 
J e ry w a n ia .

*
W  R ostow ie  nad  D onem  trw a  t u r 

n ie j  sza cho w y ó  m is trz o s tw o  ZSRR 
w  k o n k u re n c ji  k o b ie t. Po cz te re ch  
ru n d a c h  p row a d za  bez p o ra ż k i R ub . 
cow a  i Z  w o ry  k in a . p rz y  c z y m  ta 
o s ta tn ia  o dn io s ła  d u ż y  sukces w y 
g ry w a ją c  z m is trz y n ią  św ia ta  B y 
k o w a  i b. m is trz y n ią  ś w ia ta  l.u -  
d en ko .

❖
N a jb a rd z ie j m asow a im p re z a  sezo. 

n u  h o k e jo w e g o  w  Z w ią z k u  R ad z ie 
c k im  beda ro z g ry w k i o puehat 
ZSR R  w  h o k e ju  ro s y js k im . O dbędą 
s ię  one  w  c iąg u  ca łe j z im v  w  ca. 
ły m  k ra ju ,  a m ecze p ó łf in a ło w e  i 
f in a ło w e  ro zeg ra n e  zostaną w  L e 
n in g ra d z ie .

❖
W  L e n in g ra d z ie  ro z p o c z y n a ją  się 

m is trz o s tw a  g im n a s ty c z n e  ZS R R  z 
u d z ia łe m  c z o ło w ych  z a w o d n ik ó w  i 
z a w o d n icze k  ia k  K o n o w a ło w a  B o . 
cza row a . C z u k a r in , M u ra tó w . S zagi- 
n ia n  i in n i

G im n a s ty k a  je s t b a rd zo  p o p u la r , 
n y m  s p o rte m  w  ZSRR i s to i na b a r
dzo w y s o k im  p oz io m ie . G im n a s ty c y  
ZS R R  należą do n a jle p s z y c h  na 
ś w ie c ie . Na O lim p ia d z ie  w  H e ls in . 
k a c h  re p re z e n ta n c i ZSRR z d o b y ć  
o gó łem  25 z ło ty c h  m e d a l!. 20 
s re b rn y c h  i 4 b rązow e . G o to c h o w - 
ska  i C z u k a r in  z d o b y li t y t u ły  m i-

j s trz ó w  o lim p ijs k ic h  w  w ie lo b o ja c h  
| a rąęska i  żeńska re p re ze n ta c je  
i ZSR R  — ty t u ły  d ru ż y n o w e . G nrm a- 
j s ty c y  ra d z ie ccy  z d o b y li ró w n ie ż  czo. 
j lo w e  m ie jsca  na F e s tiw a lu  w  Bu- 
| ka reszc ie  i o d n ie ś li w  ty m  ro ku  
! w ie le  in n y c h  sukcesów  m ięd zvn a  
| ro d o w y c h .
i Na m is trz o s tw a ' te p rz y b y li  przed*
‘ s ta w ic ie le  M ię d z y n a ro d o w e j Federa . 
j c i i  G im n a s ty c z n e j: s e k re ta rz  gene- 
| ra ln y  F e d e ra c ji — T h o e n i (S zw a j.
I ca ria ). w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  — Som - 
[ m e r (H o land ia»  i p rz e d s ta w ic ie l m e.
| s k le j k o m is j i  te c h n ic z n e j F e d e ra c ji 
I — M a u re r  (Szwa* *aria).

❖
W T a s z k ie n c ie  ro zpo czę ły  się d r u 

żyn ow e  m is trz o s tw a  Z S K k  v\ zapa. 
i sach z u d z ia łe m  12 d ru ż y n . W m i
s trzo s tw a ch  s ta r tu ją  czo ło w i zapaś, 
n ic y  ra d z ie c c y  z m is trz a m i św ia ta  
G u re w ic lp m . K a r to ż ią .  T e r la n e m  i 
S za tw onU nem  na czele o raz m is trz o 
w ie  o lim p ijs c y  P u n k in  i K o tka s .

we w  wyścigach sztafetowych 
w  konkurenc ji jun io rów .

G łów nym  atutem  p ływ aków  
węgierskich jest doskonała kon
dycja, tak tyka  oraz niena
ganne naw ro ty. We wszyst
kich praw ie wypadkach te w ła 
śnie a tu ty  przesądzały o w y n i
ku konkurencji.

Najw iększym  zainteresowa
niem cieszył się wyścig na 200 
m st. klas. w konkurenc ji męż
czyzn, w k tó rym  sta rtow a ł re
kordzista św iata na 100 m sty
lem klasycznym — Petrusewicz. 
25 m po starcie Petrusewicz p ły 
nie pod wodą i już  po pierwszym  
nawrocie uzyskuje prowadzenie, 
którego nie oddaje do końca. 
Petrusewicz uzyskał doskonały 
czas — 2:39,2, k tó ry  jest trze
cim rezultatem  uzyskanym na 
tym  dystansie przez czołówkę 
światową.

W wyścigu na 400 m st. dow. 
niespodzianką było zajęcie do
piero 4 m iejsca przez D zików - 
nę. k tórą w yprzedziły dw ie p ły 
waczki węgierskie Szekely i Ga- 
r’a.y oraz druga reprezentantka 
Polski Gryszczyk Urszula.

Na starcie wyścigu na 100 m 
st. dow. stanął obok doskonałych 
Węgrów Karpathego i Dómóto- 
ra rekordzista Polski na tym  
dystansie Tołkaczewski. T o łka 
czewski popłynął w tym  w yśc i
gu poniżej swoich m ożliwości i

zajął trzecie miejsce w czasie 
59.8. z

Wyścigi sztafet przyniosły zde
cydowane zwycięstwa zespołom 
węgierskim . W dwóch rozegra
nych sztafetach 4 X 100 m st. 
dow. kobiet i 4 X  200 m st. 
dow. mężczyzn zespoły węgier
skie ustanow iły nowe rekordy 
kra jow e w  konkurenc ji ju n io 
rów.

Drugie zwycięstwo dla zespo
łu polskiego odniosła w skokach 
z tram po liny  Chrząszczówna. W 
konkurenc ji te j s tartow a ła tak
że 15-letnia W ęgierka Schołtz, 
k tóra n iew iele ustępowała zre
sztą naszej m istrzyn i sportu 
Chrząszczówna zdobyła 114.46 
pkt. a Scholtz — 111.9 pkt.

Na zakończenie pierwszego 
dnia zawodów rozegrano mecz 
p iłk i wodnej, w k tó rym  po cie
kaw ej i stojącej na dobrym  po
ziomie grze, zwyciężyli zawodni
cy węgierscy 13:5 (6:4). N a jlep
szym zawodnikiem  w drużynie 
węgierskie j by) o lim p ijczyk  Kar- 
pa ti. k tó ry  zdobyt 6 bramek 
Należy podkreślić dobrą posta
wę reprezentantów Polski, k tó 
rzy n ie jednokro tn ie  zagrażali 
bramce doskonałych zawodni
ków węgierskich. W drużynie 
naszej widać dużą poprawę 
kondycji, techn ik i i ta k ty k i gry, 
co jest skutk iem  wspólnych tre
ningów z w ate rpo iis tam i Wę
gier i NRD. Zawodnicy węgier

scy przewyższali naszych repre
zentantów* przede wszystkim  
szybkością, dokładnością podań 
i większą płynnością akc ji.

Po pierwszym  dniu zawodów 
w punktac ji prowadzi reprezen
tacja młodzieżowa W ęgier 74:45 
pkt.

A. LEW A NDO W SKI

W y n ik i  te ch n iczn e  p ie rw szego  
d n ia  za w o d ó w :

K o b ie ty  — 400 m  s t. d ow . — 1) 
S ze ke ly  (W ę g ry ) — 5.32.8, 2) G a ra y  
(W ę g ry ) — ..36,0. 3) G ry s z c z y k  U 
(P o lska ) — 5.59.4. 4) D z lk ó w n o  (P o l
ska) — 6.06,8;

100 m  s t. g rz b ie t. — 1) H u n y a d a fi 
(W ę g ry ) — 1.17,8, 2) P a jo r  (W ę g ry ) 
— t.20,7. 3) M l ln ik le l  (P o lska ) — 
1.21.4. 4) K irc h n e r  (P o lska ! — 1.26,4:

100 m. s t m o t. — i)  K a rp a t! (W ę
g ry )  — 1.24,7, 2) Redl (W ę g ry ) -  
1.26,9. 3) K u rk ó w n a  (P o lska ) — 1.30,7. 
4) C edro  (P o lska ) — 1.30.8:

m ężczyźn i — 200 m st. k las . — 1) 
i P e tru se w icz  (P o lska ) — 2.39,2, 2)
| F ab ian  (W ę g ry ) — 2.50.5, 3) D ob ro - j w o ls k i (P o lska ) — 2.51,8. 4) Bocs- 
j k a y  (W ę g ry ) — 2.53,4; 
i 100 m st. dow . — i)  K a rp a t: (W ę- 
I g ry )  — 59.4. 2) D d m n to r (W ę g ry ) — 
j  59,4, 3) T o łk a c z e w s k i (P o lska ) — 
j 59.8. 4) W U kpszew sk i (P o lska ) —
i 1.01,5.
| S z ta fe ta  4 X 100 m st. dow . ko - 
I b ie t U W ę g ry  — 4.47.8 (re k o rd  We- 
I g ie r  ju n io ró w , — G a ra y1 * * * 5 * 7. C zuhany 
I P if ite r , Szóke, 2) P o lska  - -  5.02,6
j (D z ik ó w n a . S zu lc . W erakso, M iln i-  
j k ie ł) .
I S z ta fe ta  4 X 200 m st. dow . m ę t-, 
j ezyzn — 1) W ę g ry  — 9 08,7 (re k o rd  

W e g ie r ju n io ró w )  — T i l l ,  H anek. 
Z a b o rs k y , D ó m ó tó r. 2) P o lska  — 
9.24.5 (S te lm aszyk  .K o c isze w sk i, L e 
w ic k i ,  T o łk a c z e w s k i) .

mendanci wojewódzcy POSP, 
przewodniczący W K K F, czołow i 

28 listopada br. w Warszawie w sportowcy naszego k ra ju , .akty? 
sali Zw iązku Zawodowego Nau- j wiści ZM P z kół sportowych
czycielstwa Polskiego.

W naradzie wezmą udział
LZS. SKS, 

inni.
z kó ł LP2, P T T K

P r/e i ł  t ł iry -tyc /nyn i raicłeni 
narciarskim PTT K

I I I  tu ry s ty c z n y  ra !d  n a rc ia rs k i , Z g łoszen ia  sk ład a ć  m ogą o rg a n i-  
P T T K  odbędz ie  się w  d n ia ch  4—7 i zac.je społeczne, zrzeszen ia  s p o r to -  
lu te g o  1954 r. na 28 trasach  K a rk o -  'v e * z a k ła d y  p racy , s z k o ły  t k o m ó r-  
noszy 1 G ór S ow ich  R a id  o b lic z o - i Ji1 P T T K , k ie ru ją c  je  do Z a rzą d u

O kręgow ego  we W ro c ła w iu , u l. N o -ny  je s t na o k . 3.500 osób. Ma on w y  T a rg  6 T e rm in  n ad sy ła n ia  zg ło .
pod o b n ie  ja k  i ra id y  p o p rze d n ie  j $zeń u p ły w a  z d n ie m  5 s ty c z n ia  54 

— c h a ra k te r  d ru ż y n o w y . I ro k u .

Nowoczesna ha’a sportowa dla młodzieży 
Częstochowy

M łod z ież  T e c h n ik u m  G ó rn ic tw a  w i w  d o ln e j k o n d y g n a c ji h a li  u rz ą -
C zęstochow ie  o trz y m a ła  now y. t> - *  | dzono sza tn ie  oraz n a t r y s k i  c le .  
ny o b ie k t s p o rto w y . Jest n im  no- | p [ej  i z im n e j w od y . Z  n o w o w y b u -  
w oczesn ie  w yposażona  hala  g im n a . , . . . . . .
s ty c z n a ,-o  p o w ie rz c h n i 258 m k w  ; do,w a n e l hah ko rz y s ta ć  będzie m e  
w  k tó re j tre n o w a ć  beda m o g li g im - m łod z ież  T e c h n ik u m  G ó rn ic -
n a s ty c y . s ia tk a rz e , koszyka rze , sze r. I tw a . lecz ta kże  s p o rto w c y  zrzesze- 
m ie rze  i b okse rzy . I n ia  A Z S  i  G ó rn ik .

Narada trenerów narciarslwa w Zakopanem
W Z a ko p an e m  o d b y ła  sie trz y . 

d n io w a  narada  poszerzonej rady  
tre n e ró w  n a rc ia rs tw a , zo rg a n izo w a 
na p rzez S e kc ję  N a rc ia rs tw a  G K K F  

W p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  d o k o . 
i nano a n a liz y  i oceny  n ra c y  poszcze
g ó ln y c h  zrzeszeń s p o rto w y c h  w o. 
k re s ie  je s ie n n y m . na podstaw ie  
sp raw ozdań  z k o n t r o l i  p rz e p ro w a 
dzone j p rzez  tre n e ró w  zrzeszeń.

W y ja z d o w a  sesja 
w  ko le  sp o rto w ym

p re z y d iu m  G K K F  
S ta li p rz y  Z1SPO

*
P onad 1200 d ru ż y n  b ra ło  u d z ia ł w  

tu rn ie ju  o p u c h a r L ite w s k ie j SRR 
w ko szyków ce . P ie rw sze  m ie jsce  w 
k o n k u re n c ji  m ężczyzn  i k o b ie t za. 
ję ły  d ru ż y n y  L ite w s k ie g o  In s ty tu tu  

1 K u ltu r y  F izyczne».
❖

W L e n in g ra d z ie  za koń^z^»^ s ‘e 
i d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  ZSR R  w  
j sze rm ie rce , w  k tó ry c h  b ra ło  udz ia ł 
J 200 c z o ło w y c h  s z e rm ie rz y  We w szy- 
j s tk ic h  trze ch  k o n k u re n c ja c h : f lo rę , 
i e ie  k o b ie t i m ężczyzn o raz  w  szpa- 
| d z ie  p ie rw sze  m ie jsca  z a ję ły  re p ie , 

z e n ta c y jn e  d ru ż y n y  A r m ii  R adz iec
k ie j .

❖
W S y /:e rd ło w s k u  na zaw odach  o 

m is trz o s tw o  R o s y js k ie j FSRR w 
podnoszen iu  c ię ża ró w . re k o rd z is ta  

j św ia ta  w  w adze p ’ó rk o w e i Sakso 
; n ow  u z y s k a ł w  p o d rzu c ie  139.7 kg 
; p o p ra w ia ją c  o 1.2 k g  na leżący do 
| n iego  re k o rd  ś w ia 'a .

G łów ny K om ite t K u ltu ry  F i
zycznej w trosce o dalszy roz
wój ku ltu ry  fizycznej i sportu 

| w zakładach pracy, dokonał na 
sesji w yjazdow ej prezydium  o- 
ceny działalności kola sporto
wego ZS Stal przy Zakładach 

| Przemysłu Metalowego im. J. 
] S talina w Poznaniu, 
j Do osiągnięć koła S tali przy 
| ZISPO należy m. in. wzrost licz- 
i by pracow ników  Zakładów  u- 
j  praw iająeych sport. W roku bie- 
j żącym przy ję to  do koła sporto- 
| wego ponad 500 członków. 
| Wzrósł również poziom w yn i- 
! ków. M. in. poptaw iono w br. 
j 39 rekordów Polski seniorów. 
| ju n io rów  i m łodzików, w tym  
j 36 w p ływ an iu , a 3 w lekkoatle- 
j tyce oraz ustanowiono 67 rekor- 
! dow ZS Stal. Na terenie Z ak ła
dów istn ie je  ponad 70 sportowych 

I brygad produkcyjnych. które 
stale przekraczają normy. Wśród 
sportowców koła jest ok. 100 
racjonalizatorów , którzy w br.

złożyli ponad 300 p ro jektów  u- 
sprawnień.

Dotychczasowa działalność ko
ła sportowego przy ZISPO nie 
zaspokaja jednak stale rosną
cych potrzeb załogi w dziedzinie 
rozwoju i umasowienia ku ltu ry  
fizycznej 1 sportu. Ponieważ 
większa część załogi Zakładów j 
nie jest objęta wychowaniem  f i
zycznym, należy wzmóc pracę 
aktyw u kola nad poprawą ist- j 
nie.jącej obecnie sytuacji. Do- j 
tychczas. zbyt małą pomoc udzie- j 
lano k ie row n ic tw u DMR i hoteli i 
robotniczych w organizowaniu j 
życia spoitowego Wobec b ra k u j 
sekcji ogólnego przygotowania, j 
którą powołano dopiero we ; 
wrześniu br., dopuszczono do j 
dużych zaniedbań w rea lizacji j 
planu zdobywania odznak SPO. ! 
BSPO i k la sy fikac ji sportowej j 
Na 801 zaplanowanych odznak j 
SPO zdoheto zaledwie 201, m i
mo że do zdobywania norm 
przystąp iło  ponad 1600 o- i

sób, a więc plan mógł być na
wet przekroczony. Słabo pracu
jąca kom isja SPÓ nie w yko rzy
stywała również n iektórych im 
prez. organizowanych przez ko
ło, dla masowego zdobywania 
norm.

Nie wykonano również planu 
k lasy fikac ji sportowej, gdyż na 
zaplanowane 410 klas zdobyto 
zaledwie 184. Faktycznie klasy 
zdobyta znacznie większa liczba 
zawodników, lecz zaniedbania 
w dokum entacji i nieudolne za
ła tw ian ie  spraw k lasy fikac ji 
przez M K K F  i W K K F  spowodo
wały. że klasy form aln ie  nie zo
stały nadane.

Poważnie należy również 
wzmóc pracę wychowawczą 
wśród sportowców. Rada kota 
nie wykorzysta ła wszystkich 
środków w walce o właściwą 
postawę sportowców. M. in. w 
niedostatecznym stopniu objęci 
oni zostali szkoleniem po litycz
nym.

tb w a n o  za ga dn ien ia  zw iązane  z p ra 
ca nad te c h n ik a  k o n k u re n c ji  b iego
w ych , z ja z d o w y c h , s la lo m u  o raz  
sko kó w .

W o s ta tn im  d n iu  o b ra d  d r  S ido 
rowie?. w y g ło s ił re fe ra t Pt. ..K o n 
tro la  le k a rs k a  i fo rm y  w s p ó łp ra c y  
z tre n e re m “ . N as tępn ie  poruszono  
sp raw ę  . . k l in ik i  zd row ego  c z ło w ie 
k a a  t re n e r  K ra m  o m ó w ił zadą . 
ma tre n e ró w  na o d c in k u  p ra c y  %vyr

W d ru g im  d n iu  o b ra d  p rz e d y s k u - I ch ow a w cze j,
>

Zwycięslwo Śliwy nad Makarczykiem  
w »zadum veil mi»lrzo»twach Polski

Przyczyny tych braków  tkw ią  
przede wszystkim  w niezadowa
la jącej dotychczas pracy rady 
koła sportowego, k tóra skupiła 
swą uwagę na pracy sekcji spor
towych mających bardzie j zaa
wansowanych zawodników, za
niedbując natom iast pracę z ko
łam i w oddziałach p rodukcy j
nych i sekcją ogólnego przygo- 

I towania. Również organizacje 
masowe jak  i Rada Okręgowa 
ZS Stal nie udzie lały dotychczas 
dostatecznej pomocy kołu. Nie 
kontro low ano pracy kola i nie 
instruow ano aktyw is tów  jak na
leży praktycznie rozwiązywać 
trudności.

Na podstawie oceny sytuacji 
i wniosków rady kół sportowych 
S tali, Prezydium G K K F  podej
mie specjalną uchwałę, zm ierza
jącą do popraw ienia i dalszego 
rozw inięcia działalności sporto
w ej w kole sportow ym  Stali 
przy ZISPO.

W X I  ru n d z ie  tu r n ie ju  szachow e
go o m is trz o s tw o  P o lsk i z w y c ię s t
wa o d n ie ś li: K w a p isz  nad S zym a ń 
s k im , B rzóska  nad C ie jk ą , Gada- 
l iń s k i nad Z ie m b iń s k im  i M ięso- 
w ic z  na»3 S zap ie lem  R em isem  za
k o ń c z y ły  się p a r t ie : G ry ń fe ld .  — 
G rą b cze w sk i, W ito w s k i — M a k a r
czyk . Ś liw a  — P la te r  1 Doda — 
K w ile c k i.

W 12 ru n d z ie  tu rn ie ju  szczegól
n ym  za in te re so w a n ie m  cieszy ła  się 
p a r t ia  m is trz a  P o ls k i — Ś liw y  z 
w ic e m is trz e m  — M a k a rc z y k ie m

Z w y c ię ż y ! Ś liw a . W pozos ta łych  p a r
tia ch  p a d ły  nas tę pu jące  w y n ik i :

S zym a ńsk i p o k o n a ł K w ile c k ie g o , 
P la te r — Dodę, C ie jk a  — G a d a liń -  
sk iego , G ry ń fe ld  — M ięsow icza  1 
Szapie l — K w ap isza .

P a rtia  Ł u e z y n o w lc z  — B rzó ska  
za koń czy ła  się  rem isow o. Pozosta łe  
p a rt ie  od łożono .

W tu rn ie ju  p ro w a d z i nada l S ltw a  
— 9.5 p k t p rzed  M a k a rc z y k ie m  — . 
7,5 p k t. o raz  B rzóską. G ry n fe ld e m , 
P la te re m  i S zap ie lem  — po 7 p k t.

Stal Poznań — Włókniarz Łódź 01:56 
w lidze koszykówki

W s p o tk a n iu  o m is trz o s tw o  I 1L(1 p rz ep ro w ad zo ne  zostało w  szyb«,
gi ko szyko w e j m ężczyzn, poznańska k im  te m p ie
S ia l p okona ła  d ru ż y n ę  m ’ strza  Pol. I N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  S ta ll zd o - 
s k i — W łó k n ia rz a  Łódź 61:56 (24:15) ! b y , i:  W v b ie ra ls k i -  26 i M ły n a rc z y k  
S p o tk a n ie  sta to  na d o b ry m  poz io m ie  1 " ,  18> d la  W łó k n ia rz a  -  J a ń c z y k  -

Reprezentacja młodzieżowa Polski -  reprezentacja 
młodzieżowa Wegier 11:0 w hokeju

Meldunki z zagranicznych boisk

W N o w o s y b irs k u  t r w a j a V I I  d ru 
żynow e  m is trz o s tw a  b okse rsk ie  
ZSRR D otychcza s  c z te ro k ro tn ie  mi_ 

! s trz o s tw o  zd ob y ła  re p re z e n ta c ja  
¡Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , a d w t ik ro -  
; tn ie  re p re z e n ta c ja  zrzeszen ia  D yn a . 
I ino, Po trze ch  d n ia ch  w a lk  w  m i- 
; s lrz o s tw a c b  p row adza  re p i ezen tan . 

c i A r m i i  R a d z ie c k ie j p rzed  d ru ż y - 
I na ..R e ze rw y  P ra c v " .

W  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu bo
k s e rs k im  I r la n d ia  p o ko n a ła  w  D u 
b lin ie  B e lg ię  13:2

❖
W ie lk a  n ie sp o d z ia n ką  z a ko ń czy ło  

się m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w 
p iłc e  nożne j F ra n c ja  — S z w a jc a ria  
rozeg rane  w  P a ryżu  S zw a jca rzy  
k tó rz y  uw ażam  b y li  za s łabszy  ze
spół w y g ra li  zd e cyd o w a n ie  4:2.

❖
R e ko rd  A u s tr i i  w  p ły w a n iu  na 

.100 ni st. k las. u s ta n o w ił P a je k  
d o b ry m  w y n ik ie m  1:12,7.

❖
W S z to k h o lm ie  o d b y ły  się  dwa 

m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ia  w  za
pasach w s ty lu  w o ln y m  i w  s ty lu  
k la s y c z n y m  m ięd zy  T u rc ją  i Szwe-

c ją . W obu  m eczach z w y c ię ż y li 
T u rc y  w  id e n ty c z n y m  s to su n ku  5:3

*
P iłk a rz e  a ng ie lscy , k tó rz y  23 bm  

s p o tk a ją  się w W e m b le y  z re p re 
ze n ta c ją  W ęg ie r, ro z e g ra li o s ta tn io  
s p o tk a n ie  z c y k lu  ro z g ry w e k  o m i
s trz o s tw o  ś w ia ta  z Ir la n d ią  P ó łn o c 
ną. z w y c ię ż a ją c  po s łab e j s to su n 
ko w o  grze 3:1. M ecz W ęgry  -  A n 
g lia  sędziow ać będzre ja k o  sędzi* 
g łó w n y  H o le n d e r H o rn  m a iąc  do 
pom ocy ja k o  sędz iów  lin io w y c h  
sw ych  ro d a k ó w  B ro n k h o rs ta  i 
S ch ip p e ra .

❖
W Buenos A ire s  o d b y ło  się m ię 

d zyp a ń s tw o w e  s p o tka n ie  le k k o a t le 
tyczn e  A rg e n ty n a  — W ło c h y , w 
k tó ry m  z w y c ię ż y li A rg e n ty ń c z y c y

85:83 p k t. W meczu ty m  lepsze w y 
n ik i  u z y s k a li:  400 m p ł. — F i li p u l 
i W ł ,) — 53 0, d y s k  — C on so lin i 
• W ł.) _  53.6? m ,* 200 m  — R o n h o ff 
¡A rg .) — 21.6, 800 cn — B la d u c c i 
(A lg .)  -  1:54,2.

❖
W S a lzb u rg u  re p re z e n fa c ja  zapa

śn icza F in la n d ii p oko n a ła  w  meczu 
ro ze g ra n ym  w s ty lu  k la s y c z n y m , 
re p re z e n ta c ję  A u s tr i i  7:1.

W Sao P au lo  o d b y ły  się le k k o 
a tle ty c z n e  m is trzo s tw a  B ra z y li i ,  w  
k tó ry c h  n a jle p szy  w y n ik  i re k o rd  
P o łu d n io w e j A m e ry k i u z y s k a ł w 
rz u c ie  k u lą  D am bro? — 16.22 m
D ebre  w y n ik i  o s ią g n ę li ró w n ie ż : 
Roque na 400 m — 47.7, A. F da 
S ilva  w  t r ó j  sko k  u — 15.54 m . de

C as tro  w  s ko ku  w z w y ż  d la  k o b ie t 
— 1,64 m.

❖
R ep re ze n tac ja  ko szykow a  F ra n c ji 

poko n a ła  w  P a ryżu  w  m eczu m ię 
d z y p a ń s tw o w y m  Ju g o s ła w ię  78:55 
W m eczu k o b ie t J u g o s ło w ia n k i w y . 
g ra ły  z F ra n c u z k a m i 56:48.

A m a to rs k a  p iłk a rs k a  re p re z e n ta 
c ja  F ra n ę ji poko n a na  zosta ła  przez 
a m a to rs k ą  re p re z e n ta c ję  A n g li i  2:4 
(2:3).

❖
W m ię d z y p a ń s tw o w y c h  m eczach 

w  h o k e ju  na lo d z ie  uzyskan o  w y 
n ik i :  W ło c h y  — A u s tr ia  3:1, S zw e
c ja  — N o rw e g ia  3:1.

Mister Brundage — Mac Carlhy 
dla spraw sporki

Przewodniczący Międzynaro
dowego Komitetu Olimpijskiego 
amerykański bogacz Avery 
Brundage jest nam już ponie
kąd znany. Jak już pisaliśmy
0 nim poprzednio, usiłuje zrea
lizować wszelkimi brudnymi 
sposobami hasło: „na Igrzy
skach Olimpijskich w Melbour
ne, musimy zwyciężyć ZSRR".

Zapewniwszy sobie pomoc in
nych reakcyjnych działaczy 
sportowych, w rodzaju starego 
faszysty z Niemiec zachod
nich von Malta, mr. Brmtdnge 
postawi! wniosek zmniejszenia 
ilości zawodników startujących 
w Igrzyskach przez zlikwido
wanie rezerwowych, oraz dą
ży do skreślenia z programu 
Igrzysk lub poważnego ogra
niczenia rozgrywek w tych dy
scyplinach sportu, w których 
bezapelacyjnie przodują w 
świecie reprezentanci ZSRR i 
krajów demokracji ludowej; ma 
to na celu zapewnienie „zwy
cięstwa“ amerykańskiego na 
Igrzyskach w Melbourne oraz 
umniejszenie sukcesów sporto
wych ZSRR i krajów demokra
cji ludowej. Ma to również na 
celu zmniejszenie zasięgu 
Igrzysk Olimpijskich, które sta
ją się, jak to np. było w Hel
sinkach, gorącą manifestacją 
młodzieży wielu krajów na 
rzecz pokoju i zbliżenia mię
dzy narodami.

Brundnge wreszcie, usiłuje 
„oskarżać“  sportowców ZSRR’
1 krajów demokracji ludowej o 
naruszenie przepisów statutu 
amatorskiego, uknuwszy na 
nich absurdalny i celowo zło 
śliwy termin „państwowy arna 
tor“ .

Cel użycia tego terminu jest 
jasny. Zmierza on do tego, by 
uniemożliwić sportowcom ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
wzięcie udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich, a wówczas zwycię 
stwo USA na Olimpiadzie było 
by już przecież na pewno zn- 
gwa ra rolowa ne... Ma ńewr y
Brundage wywołały jednak 
oburzenie i sprzeciwy w ko
lach sportowych wielu krajów 
i w tym również w krajach za
chodniej Europy. Ostro zaatn 
kowalo działalność Brundage 
francuskie burżunzyjne pismo 
sportowe „Equipe“ , pisząc: 

„Międzynarodowe kola spor
towe zaczynają się poważnie 
zastanawiać, czy wybór pana 
Avery Brundage na przewodni
czącego Międzynarodowego Ko
mitetu Olimpijskiego nie by! 
bardz'o poważnym błędem“ .

Szereg działaczy sportowych 
widząc dyktatorską działal
ność Brundage, jego maecar- 
thy’owskie metody, zajęło kry
tyczne stanowisko wobec ostat
nich posunięć emisariusza Wall 
Street I FBI do ruchu sporto
wego. Działacze ci, którym 
przewodzi wiceprzewodniczący 

iA‘.KOI i przewodniczący Fran
cuskiego Komitetu Olimpij
skiego Masśard nie godzą 

j się ze zmianą programu ollin 
pijskiego, odrzucają określenie 

I „państwowy amator“ .
A mimo ta Brundage trwa 

j nadal na swych reakcyjnych, 
wstecznych pozycjach. W swym 
ostatnim liście otwartym, o pu 

| nitkowanym na lamach ćzaso 
pisma szwajcarskiego „Sport" 
pisze on: „Każdy zawodnik, 
który otrzymuje pomoc w po

. staci subwencji ze strony pań- 
I stwa lub innych rodzajów po
mocy po to, by mógł poświęcić 
się - c a ł k o w i c i e  uprawianiu 
sportu nie jest już amatorem“ .

Pisze tak, chociaż doskonale 
wie, że yy krajach naszych nie 

j istnieją sulnvencje ani inne ro
dzaje pomocy, które pozwoliły
by zayyodnikowi na c a ł k o 
w i t e  poświęcenie się sporto 
yvi. Subwencje państwowe i in
ne przeznaczone są u nas w 
całości na rozwój i jak najszer
sze umasoyyienie sportu. Żaden 
nasz sportoyviec nie pośyyięca 
się wyłącznie uprawianiu spor
tu Sport u nas nie hyl i być nie 
może celem samym w sobie 
Sport jest jednym ze środków, 
przy pomocy których państyyo 
ludowe czyni życie naszej mlo 
dzieży radośniejszym, czyni ją 
sprawną do pracy dla rozwoju 
siUojczyzny, sprawną do obro
ny kraju. Każdy sportowiec jest 
u nas w pierwszym rzędzie oby- 
■watelem, służącym krajowi i 
społeczeństwu pracą.

Wielu ' naszych czołowych 
sportowców, to jednocześnie 
przodownicy pracy luli nauki 
Np. rekordzista polski w dźwi 
ganiu ciężarów Skowronek, 
monter w kopalni Zabrze * 
Wschód wyrabia przeciętnie‘¿óO 
proc. normy. Najlepszy szabli
sta Polski, Zabłocki, mistrz 
świata juniorów, kończy w nie 
długim czasie, jako przodownik 
nauki, wydział politechniczny 
Akademii Górniczo - hutniczej 
w Krakowie. Rekordzista Polslo' 
w biegu na 100 m, Kiszka, 
za zasługi w pracy zawodowej 
skierowany został przez swój 
zakład pracy do Technikum

Chemicznego w Gliwicach, hy 
jeszcze lepiej mógł się przy 
gotować (io zawodu Przykl-i 
dów można tu mnożyć w ty
siące.

Nasi sportowcy biorą czynny 
udział w życiu społecznym i 
politycznymi kraju Wielu z nich 
widzimy wśród aktywistów ru 
chu obrońców pokoju,. Frontu 
Narodowego, ZMP, organizacji 
masowych.’

Olbrzymie fundusze przezna
cza państwo ludowe na rozwój 
sportu, by uczynić go dostęp 
nym dla robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej, dla ca
łej naszej młodzieży Odrzuci 
liśmy precz wzniesione prze? 
burżtiazję bariery klasowe, za 
mykające. masom pracuiacyni 
drogę do zdrowia, siły i rado
ści. Przez budownictwo obiek 
tów sportowych, uruchomienie 
produkcji sprzętu, szkolenie 
kadr instruktorskich, stwarza 
my coraz lepszą bazę dla ma 
sowego rozwoju sportu. 1 ma 
my rezultaty naszej pracy.

Podobnej pomocy nie zapew 
nia swoim sportowcom żadne 
państwo biirżuazyjne, nie wy 
lączając USA. Dla państwa bur 
żiiazyjnego sportowiec przed 
stawia wartość dopiero od 
chwili, gdy uzyskuje dobre vvv 
niki. Sportowcowi daje się do 
bre warunki jedynie po to, by 
właśnie c a I k o w i c i e poświę 
cal się uprawianiu sportu 
Stąd pochodzą tak liczni spor 
łowcy, zwłaszcza w USA, któ- | 
rzy po zakończeniu kariery j 
sportowej staczają się często 
na dno upadku.

Nie chce tego dostrzec mr 
Brundage, chociaż wie o tym 
bardzo dobrze, a prasa zachód 
niej Europy raz po raz przynosi 
wiadomości o brudach sportu 
amerykańskiego.

Niezmiernie charakterystycz

ny pod tym względem jest ar
tykuł niedawno zamieszczony 
w „La Gazetta delto Sport“  z 
Mediolanu i zatytułowany „Po 
święcone A. Brundage‘o\vi: 
Poławiacze talentów w sporcie 
USA“ . Pismo pisze w tym ar
tykule m in,:

„Skandale sportowe ; zawsze 
istniały w USA i będą tam na
dal istnieć, gorzej jednak, że 
po bokserach, dżokejach i za 
wodowych graczach drużyn 
base hallowych kolej przyszła 
na wielką korupcję w dziewi 
czej dotychczas dziedzinie — 
sporcie u n i wer sy tlec kj m.

W Stanach Zjednoczonych 
tylko niewiele uniwersytetów 
utrzymywanych jest przez rząd 
Reszta otrzymuje subwencje z 
prywatnych źródeł I ’ właśnie 
te ostatnie uniwersytety, znoi 
dujące się w chwiejnej sytuacji 
gospodarczej, zaokrąglają swo
je wpływy finansowe zastrzy
kami z imprez sportowych, w 
których występują ich własne 
drużyny. Dlatego też kierów 
nictwa tych, uniwersytetów ro 
bią wszelkie wysiłki, by ska- 
perować do swych drużyn ta
kich graczy, których nazwiska 
mogą przyciągnąć jak najszer
szą publiczność; dochodzi do 
trik absurdalnych sytuacji, że 
graczom tym ofiarowuje się 
stypendia, gwarantuje automa 
tyczne przejście na następni 
rok studiów i dyplomy uniwer
syteckie oraz tysiące korzyści 
różnego rodzaju Gorzej, że w 
wielu wypadkach zapewnia się 
tym studentom nie tylko „lek 
kie studia“ , ale ofiarowuje się 
również subwencje pieniężne 
lub też „nagrody", począwszy 
od podarunków w wysokości 
kilkuset dolarów, a skończy 
wszy na wytwornych samochó 
dach“ .

D e m o r a I i z o w a n i e z a w o d n i k < j w

w USA doprowadza do tegb, że 
wielu tych • pseudoamatorów 
kontaktuje się z różnymi hook- 
macherami, współdziała w 
szwindlach, w których ustala 
się już z góry wyniki spotkań 
itp.

Najrozmaitsze ciemne machi 
nacje sportowe są jednak nie 
tylko „przywilejem“ uniwersy
teckich drużyn w St. Zjedno
czonych. Rekordzista świata w 
biegu na 1.000 m, Amerykanin 
Whitfield hyl, jak stwierdza 
sztokholmskie pismo „Affontid 
liingen“  — „...prawdziwym ko 
szmarem dla organizatorów“ — 
gdyż nieustannie żąda) wyż 
szych diet i chcąc wyłudzić 
więcej pieniędzy, odmawiał w 
ostatniej chwili startu.

O podobnych wyczynach ame
rykańskich lekkoatletów i ply 
wnków doniosły również pisma 
fińskie, duńskie i norweskie 
Atmosfera kombinacji, tamani/i 
amatorskiego kodeksu sporto
wego jest powszechna wśród re
prezentantów wszystkich a me 
rykańskich dyscyplin sportu, 
wychowanków „niezłomnego" 
mr. Brundage, który zarzucając 
obłudnie’ naszym sportowcom 
rzekome łamanie statutu arna 
’.orskiego, usiłuje w ten spo
sób odwrócić uwagę ludzi in 
teresujących się sportem ód 
brudów panujących w amery 
kańskim sporcie.

A ukrywać te brudy chce nir 
Brundage dlatego, że w prze
ciwnym wypadku zostałby 
zmusz-ony do zdyskwalifikowa" 
nia ogromnego procentu czoło 
wyęh sportowców USA, co rów 
naloby się pozbawieniu szans 
zwycięstwa olimpijskiego, ,lo 
którego dąży on wszelkimi nie 
legalnymi środkami i w imię 
którego usiłuje storpedować 
Igrzyska Olimpijskie.

W. GOŁĘBIEWSKI

21 bm . na sz tu czn ym  lo d o w is k u  
w  S ta lin o g ro d z ie  rozpoczą ł się tr ó j-  
m ecz h o k e jo w y  z u d z ia łe m  re p re 
z e n ta c ji m ło d z ie żo w ych  P o lsk i t 
W ęg ie r o raz  lig o w e g o  zespołu G ó r
n ik a  (Janów ),

P ierw sze  sp o tk a n ie  tu rn ie ju  roze
grane m ięd zy  re p ie ze n tac .ja m i m ło 
d z ie ż o w y m i P o lsk i i W ę g ie r w y 
g ra li P o lacy  11:0 (5:0, 2:0, 4:0). G ra 
toczy ła  się w  n ie s p rz y ja ją c y c h  w a 
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , podczas 
deszczu. Repr. m łodz ieżow a  P o ls k i 
p rzew yższa ła  zd e cyd o w a n ie  W ę
g ró w  k tó rz y  w y k a z u ją  jeszczt? 
b ra k i w  jeżd z ie , te ch n ice  i ta k ty c e

B ra m k i d la  d ru ż y n y  p o ls k ie j zdo 
b y li :  Jeżak — 4, O lszo w sk i 1 J a n i-  
czko  — po 2 o raz  O lc z y k , K u re k  l  
N ow a k  — po je d n e j. S ę d z io w a li: 
C zerw a IW ę g ry ) 1 W y c is k  (P o lska ). 
W idzów  o k o ło  2 tys.

R ep re ze n tac ja  m łod z ieżo w a  P o l
sk i g ra ła  w n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : 
H am pe l. C h o d a k o w s k i, O lc z y k , Za 
w adzk i. P enczek, J a n ic z k o , N o w a k , 
O lszew sk i Jeżak, K u re k , N ik o d e -  
rnow icz. Z zespole z w yc ię zcó w  w y 
ró ż n il i s ię: O lszo w sk i, Jeżak i C ho
d a k o w s k i N a jle p s z y m i w d ru ż y n ie  
w ę g ie rs k ie j b y l i :  G ubo  1 K e n de re ss i,

Piłkarze polscy wyjechali do Albanii
Z W a rsza w y do T ira n y  w y je c h a ła  

w p ią te k  w ie czo re m  p iłk a rs k a  re 
p reze n ta c ja  P o ls k i. D ru ż y n a  po lska  
rozegra  w  T ira n ie  m ię d z y p a ń s tw o 
w y  m ecz z re p re ze n ta c ją  lego  k ra ju  
z o k a z ji  IX  ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
A lb a n ii.

T e rm in  m eczu p ro je k to w a n y  na 
29 bm . u le g n ie  p ra w d o p o d o b n ie  o- 
p ó żn le n iu  pon iew aż nasi p iłk a rz e  
jad ą  d rogą  ok rężn ą  przez R um u n ię  
i n ie  zdążą na czas do T ira n y  D ru 
żyna po lska  rozegra  w  s to lic y  A l 
b a n ii jeszcze d ru g ie  sp o tk a n ie  pod 
nazw ą T ira n a  — S ta lin o g ró d  i po
w ró c i do k r a ju  w  p o ło w ie  g ru d n ia  br.

D ru ż y n a  po lska , w  k tó re j je s t k l i 
ku  m ło d y c h , d e b iu tu ją c y c h  w  re 
p re z e n ta c ji z a w o d n ik ó w , w y je c h a 
ła w  s k ła d z ie :

bram karze — S z y m k o w ia k  1 H . 
G ro n o w s k i, obrońcy — G ę d łe k , S o b - 
k o w ia k , D u rn io k . B a r ty la . pomoc
nicy — B ie n ie k , W ie czo re k , S ie k ie 
ra. K a u d e r, napastnicy — Sobek, 
T ra m p is z , A lsze r, K ra s ó w k a , Ce- 
c h e lik , R  G ro n o w s k i i R a jta r .

D ru ż y n ie  to w a rzyszą  tre n e rz y  
K o n ce w icz  1 D z iw isz  o raz  sędzia  
m ię d z y n a ro d o w y  S z le ife r. K ie ro w 
n ik ie m  e k ip y  je s t K ra w c z y k .

Nswe krę^ackie próby bninilage'owskiej kontfcji
W P a ryżu  o d b y ło  się o s ta tn io  po

siedzen ie  p o w o ła n e j p rzez A m e iy -  
k a n in a  B ru nd a g e , p rzew odn iczącego  
M ię d zyn a ro d o w e g o  K o m ite tu  O ltm  
p ijs k ie g o . k o m is ji,  k tó ra  o p ra co w a 
ła p ro p o z y c je  sk ró ce n ia  p ro g ra m u  
o lim p ijs k ie g o . K o m is ja  ta. d z ia ła 
jąc  w  ce lu  u ła tw ie n ia  A m e ry k a n o m  
z w yc ię s tw a  w  M e lb o u rn e  w  czasie 
Ig rz y s k  w  1956 r., o p ra co w a ła  sze
reg w n io s k ó w , k tó re  p rzed s taw ion a  
będą do z a tw ie rd z e n ia  n a jb liższe m u  
K ongreS ow j M K O l w  m a ju  1954 r 
w  A te n a ch .

K o m is ja , chcąc za tuszow ać bez
cze lne  p ro p o z y c je  B ru nd a g e , k tó ry  
p oczą tkow o  d ą ży ł do zupe łnego  
w y e lim in o w a n ia  z p ro g ra m u  Ig rz y s k

K o m is ja  ta  m  tn. za pro p o no w a ła , 
by z p ro g ra m u  Ig rz y s k  usunąć 
p chn ię c ie  k u lą  i ra u t d y s k ie m  k o 
b ie t. zn ieść z a w o d n ik ó w  re ze rw o 
w ych  w s p o rta ch  in d y w id u a ln y c h , 
z lik w id o w a ć  k la s y f ik a c ję  d ru ż y n o 
wą w  g im n a s ty c e  m ę s k ie j i k o b ie 
ce j, sze rm ie rce , k o la rs tw ie  t je ź 
d z ie c tw ie  o g ra n ic z y ć  ilo ść  m ie js c  
d la  d z ie n n ik a rz y , ra d io w c ó w  i  f i l .  
m ó w có w  itd .

Jednocześn ie , b y  za tuszow ać n ie 
co is to tn e  ce le  sw ych  w n io s k ó w , 
k o m is ja  zap ro p o no w a ła , by do p ro 
g ram u  Ig rz y s k  w łą czyć  p iłk ę  s ia t
ko w ą  m ężczyzn, o raz  łu c z n ic tw o .

Ta now a p róba  d y w e rs ji i ro z b i-
le k k o a tle ty c z n y c h  k o n k u re n c ji  ko- j lan ia  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  s p o ty - 
b ie c y c h , g ier zespo łow ych  Hp. j ka się, pod o b n ie  ia k  p o p rz e d n ie /«  
z m n ie js z y ła  n ieco  pod w p ły w e m  j opo rem  w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  d z ia - 
nac isku  o p in ii p u b lic z n e j idące ; łączy  i s p o rto w có w , k tó rz y  w  r u -  
A m e ry k a n o m  na rę kę  p o s tu la ty  j chu s p o rto w y m  w id zą  p ow a żn y  
je d n a k  nada l te n d e n c je  Jej są zu - j c z y n n ik  p oko jo w e g o  z b liż e n ia  m io 
nem  i e w y ra źn e . i dz ieży  ca łego św ia ta  (g)

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  23 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I -  na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6 06. 15 25. W iado. 
m ości 5.05, 6.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00.
23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5 20 K o n c e rt 
6 10 F u c z lk : M a r in a re lla  — u w e r tu 
ra 6.2o W iadom ośc i s p o rto w e , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a , 7.50 Ka- 
•endarz R ad io w y . 8 00 M u zyka . 9 00 
A u d  d la  k l V. 9 30 M ende lssohn- 
B a rh o łd y  — T r io  N r op 66 c -rn o ll. 
10 00 P rz e rw a , 1105 A u d  d la  k l I -  
I I ,  11.25 M u zyka  I a k tu a ln o ś c i, 12 15 
M u zyka  lu d o w a  ró ż n y c h  naro d ó w  
12 45 A u d  d la  w s i. 13 00 K o n c e r t ro z 
ry w k o w y  J3 40 P ieśn i k o m p o z y to 
rów  s k a n d y n a w s k ic h , 13 55 P rze rw a . 
15 30 A u d y c ja  d la  dz iec i. 16 15 M u 
zyka ro z ry w k o w a . IR 45 Pogadanka  z 
c y k lu :  ,,A g ro b io lo g ia " , p t „J a k  1
d laczego k rz y ż u je m y  ro ś lin y “  17 00 
R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y ls k ie g c  
d la  za aw a n sow a nych , 17 20 K oncerr 
o rk  R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR. 18 OC 
..Na sz e ro k im  ś w ie c ie " . 18 15 A u d y 
c ja  z c y k lu :  „O d  T a tr  do B a łty k u "
— w  p ro g r. po lska  m u z y k a  lud o w a
— reg ion  m a z o w ie c k i. 18 30 K o n ce rt 
p o p o łu d n io w y . 19 15 „N a  m ło d z ie 
żow ej a n te n ie ’*, 19 45 „ A u d y 
cja  d la  wsi. 20 ?fl W iadom ości sp o r
tow e  20.45 „D re w n ia n y  ró ż a n ie c " 
fra g m  pow  N a la li)  R ó lleczek. 21.05 
M u zyka  taneczna, 21 30 R ec ita l 
s k rz y p c o w y  W andy W iłk o m irs k ie j 
?2 00 Z c y k lu :  „M u z y k a  Polskiego* 
O d ro d z e n ia "  a u d y c ja  s ło w n o -m u 
zyczna w oprać , d r  Z o fiJ  Ltssa p t 
„W p ły w y  m u z y k i p o ls k ie j na k ra je

e u ro p e ls k ie  w  okresie Odrodzenia**,
22.50 J e rzy  F i l ip  T e le m a n n  — Sona
ta po lska  N r  2 a -m o ll-  na sk rz y p c e , 
a ltó w k ę  1 fo r te p ia n  w  w y k  B ohda 
na Ł osa k ie w le za  — sk rzyp ce . S ta 
n is ła w a  W ło d a rsk ie g o  — a ltó w k a  1 
B a rb a ry  M a lw ę  — fo r te p ia n .

Program  I I  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14 00, W iado 

m ości 5 03, 6 30. 7.55, 17 00. 21 00. 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt,

5 00 G im n a s ty k a , 6 10 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 6 15 M u zyka  b a le to w a , 6.50 
M u zyka  lu d o w a  ró żn ych  n a ro d ó w ,
7 20 K o n c e rt. 8 00 M u zyka . 8.55 P rze r
wa 14 05 M u zyka . 14 10 A u d  d la  
k las  I I I .  14.30 M e lo d ie  J S traussa , 
15 10 A u d y c ja  d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rze d szko li 15 15 U tw o ry  s k rz y p c o 
we, 15 30 A u d y c ja  d la  dz ie c i, 16 00 
W S7 ech n i ca R ad iow a . 16 20 U tw o ry  
i S ibe liu sa . 17 15 P iose n k i ra d z ie c 
k ie  17 30 Na w a rs z a w s k ie j- fa l i;  18.00 
.S łu ch a m y  m u z y k i* : — a u d y c ja  

s ło w n o -m u zyczn a . 18 30 M u z y k a  ta 
neczna. 18 50 R S ch u m a n n  — Sce
n y  leśne gra E d w a rd  R ezle r — fo r 
te p ia n . 19 10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 
19 30 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i 20-00 
.Ż u rb m o w ie "  ode pow  W K o cze - 

tow a  20 20 K o n c e rt K ra k o w s k ie j 
O rk  I C h ó ru  PR p d S t Hasa. so
liś c i 21 26 W iadom ośc i s p o rto w e , 
’ I 36 M u z y k a  taneczna. 21 50 „Z  ż y 
cia Z S R R ". 22.20 K a b a le w s k l — fra g 
m e n ty  z op  „R o d z in a  T a ra s a " s ło w o  
w stępne  dr Z o f i i  Ltssa. w y k  so liśc i, 
c h ó r j o rk . T e a tru  im . K iro w a  p.d, 
C h a jk ln a .

W v d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Ztetfnoczone.1 P a r t i i  R o b o tn ic z e j R ed a g u je  K o m ite t. N ak ładem  RS W „P ra s a " . R e d a k c ja ; W arszaw a, Dom  S łow a  Pols k iego , u l M ied z ian a  11 T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03 8-34-04, 8-34-05 R edak to r N acze ln y  8-17-06 Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-2S. 
S e k ie ta rz  R e d ó k c jj 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-56-54 D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08 D z ia ł ro ln y  8-9*8-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24 D z ia ł l is tó w  l In te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  8-84-02, 8-34-04. W a ru n 
k i  p re n u m e ra ty ; Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u rn .: m ieś  — 5 zł, k w a r . — 15 z ł, p ó łro c z n ie  — 30 z ł, ro c z n ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O d d z ia ły  
i  D e le g a tu ry  *” 7 K  „ R u c h "  — cena w  p tc n u m . z b ió r . m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m , o p ła ca n e j w  k r a ju  ze z lece n iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę  u dz ie la  o raz  z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  P P K  „ R u c h "  W -w a. S re b rn a  12, le i.  8-64-01, 8-05-05, A d m in is tra c ja :  W arszaw a W ie jska  12 te l 8-00-8!. 
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